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robotników • 
I pracowników manifestowało w dniu l ' Maja w Łodzi 

Je -jedno§ć-jedno§ć! 
• 

Jedna partia klasy robotniczej i Jedna organizacja młodzieży pracuJącej w Służbie Polsce 
oto hoslo, Ul 'IJ'ł'ę którQch delJ'łoD!fitroUJola Czerwona Lódź 

Od strony ulicy Stalina bucha w Piotrkow 
ską .. Warszawianka". Tłum zakołysał się. Mi 
licjanci z trudem powstrzymują napór cieka
wYch. Idą. Olbrzymi transparent na całą 
szerokość ulicy otwiera pochód. Za transpa
rentem las sztandarów. Czerwono-białe 
ZWl\lu, czerwone TURu, zielone sztandary 
"Wici" - splątane ze sobą. Po bratersku Idą 
ramię w ramię, ci z fabryk i ci od pługa, mlo 

- dzl chłopi w sultmanach, młodzi robotnicy w 
fabrycznych bluzach. 

Nagle ... przerwa. I potem kroczy dumnie 
chorąży ze sztandarem Uniwersytetu Łódz

kiego. Za sztandarem Scnat - luminarze na
ukl t myśli. Za nimi płynie nieprzerwany 
strumień młodzieży - Uniwersytet - Poli
technika - 8Ztandary organlzac'yjne splątane 
w braterskim u~clsku. Nad PIotrkowską hu
czy skandowany okrzyk - "Jedność! Jedność! 
Jedność!" - to młodzld demonstruje swe 
'libratanie. 

7..a. szkołami wyższymi - gimnazja i licea 
łódzkie. Odziały harcerstwa kroczą .,w prze-
9Iatankę", Harcerze:mal'ynarze. Długie ko
lumny uczniów szk6ł zawodowych, wśród nich 
powiewa. dumnIe sztandar bratniej Jugosła
wii - to młodzid bratniego na.rodu kS'litał
cąca się w Polsce. A potem znów gimnazja 
przemysłowe - -to ci młodzi chłopcy I dziew
częta z fabryk łódzkich, którzy po ciężkiej fa
brYC'linej pracy uczą się, kształcą ł doskona
lą. A potem znów kluby, sportowe, wyćwi
czone, karne, 'li bokserskimi ręka"ricami na 
ramionach z włóc'linlaml w ręI(u, piłkarze, lek 
koatl~cł Któraś 'li rzędu kolumna ZWMow
ców niesie Olbrzymi portret Prezydenta Bie
rnta. Suną traktory ZWMowe. 

Co chwila biją w ulicę salwy okrzyków 1 
1 sałwY śmiechu. Oto kroczy na potężnym I 
łańC1lltlbu "zły duch BizonU" - potworny HI
tler. Cłeh.ItWY fragment: ~ potętne ku
kły Bevina, Bluma, Sehumachera, Marshalla 
- wYil'Ze6i!Czając przM'aielh! OGZY, chwiejąc 

się jak paralitycy. l 

Po nich znów kroczy młodość-Liga Lotni-/ gospodarz w swoich zakładach pracy i w zważając na zapowiadający się dełzcZ wyszło 
cza, harcerze, ZWMowcy, turowcy l wIciarze.... swoim olbrzymim mieście. na ulice o wczesny& świcie by zademonstro
Potem znów idą szeregiem nauczyciele, dyrek Ulica płynie potężny okręt - oblepiony wać swoją tywotność, swoją siłę, swój gi
torzy zakładów naukowych, pracownicy 0- marynarzami. Przystaje przed trybuną - Ze gantyczny dorobek. Na czele oddziałów fa-
światy, sądu spółdzielczości. psuty?- Nie to zespół artystyczny związków brycznych ' kroczyli dumnie przodownicy pra-

Pochód trwa już półtorej godziny. spożywców wykonywuje przed trybuną "Pieśń cy, na których cześć raz wraz zrywały się 
Des'licz przestaje mżyć. Z poza chmur wy- Bałtyku". frenetyczne oklaski. 

błyska nagle słońce t rzuca snopy światła na A potem idą długimi szeregami strażacy. Olbrzymi pocl'Jd skończ,-ł się. mice za-
barwne wozy z tkaninami w kwiaty, pasy I Defilada wspaniała! Jadą autokolumny fa- lały tłumy, dyskutujące w ożywieniu nad tą 
gwiazdy. To fabryki łódzkle demonstrują bryczne, poczta, TOR, księgarnie, fabrykl, r~wią niespotykaną, która niejednemu otwo
swój -olbrzymi dorobek. Starzy, sterani pra- warsztaty. Kolejarze demolUItrują swój do- rzyła oczy nB to czym jesteśmy. 
Cli, włókniarze łódzcy kroczą pod SwYmi sztl\n robek - lokomotywa daje zwycięskie sygna- Klasa robotnicza Łodzi zademonstrowała 
darami. Niejedne OC'liy zdumione patr'lią na ły, chwieją się na wietrze sieci Centrali Ryb- '\IV dniu 1 Maja - wraz z całym polskim pro
ulicę, niejedne ręce, które kiedyś sztandar za- nej, budowiarze, elektrotechnicy. Suną uli- letaria.tem, wraz li: całym światem pracy, ze 
rzucały ukradkiem, po nocy na telegraficzne cą tokarki od Strzelczyka wozy przemysłu gu na.jgłębszym dążeniem pOlskiej klasy robotni
druty - teraz podnoną wYsolto, do góry mowego jedna wielka rewia polskiego dorob- czeJ Jdt ca.łkowite zjednoczenie obydwu par
czerwone s'litandary walki, walki ich całego ku i polskIej pracy. Raz wraz wśród widzów tli robotniczych - PPS l PPR. Jedność narodu 
życia. 'lirywa się burza oklasków. Defilada Ilę koń- polskiego w walce o nową 5UDl~ i szczęśliwą 

Raz wraz bije pod niebo dumny hymn czy. . Polskę • 
.. Międzynarodówki". Fala, szeroka jak cała Jest godzina druga I dwadzieścia minut. Potężna manłfedacJa robotn ków łódzkich 
jezdnia ulicy - płynie naprzód, Idą tysiące, Liczyliśmy z ołówkiem w ręku - szacując była dowodem, ze czerwona robotnicza Łódź, 
tysiące tysięcy, sila. która wywalczyła sobie skromnie przepływają,cą falę. Cyfra wyszła I kroczy w pierwszym neregu ku pełnej jed
wolność, która. wydarła fabryki wyzysklwa- Olbrzymia. Ponad. d.wieście tysięcy robotnl- ności polskiej klasy robotniczej ku jednej 
czom, która czuje się pewnie, jak prawowity ków oświatowców inteligentów łódzkich-nie partU robotniczej. 

OII7CJat czy kujawską. Jae.r maszyny rolnl- ____________________________________________ .. ______ ....... _. A ialej 'linów Idą chłopi li Ol'kłest1't\ łę-\ 

c~ - woą pełne trzyletnleJG d_bit. - ra- Z t 
se~ świR, kur, proshłt. Trajkocą młcc- e ~por ł! 

!:!s::!e s~~.:a":.~o~=:Ó~ :::!~::~ -v e S e I (C S R) p · e r w s IW' słreh. wozach - umajonych zielenią I s:r.tan- y I Al Y 
dar..... Ulica nabiera blalku kolerowych pa-

w Łodzi 
siaków, wełnianych chust i R&l'ZUtek. N d la Głosu R b t . " ł G I k 

Centralna Szkoła PPR demonstruje olbrzy agro -. n O O n czego wygra rze a 
mili, księgę - Dzieła Karola Marksa - a po- Wczoraj Warszawa wcześnie budziła się ze I - Bolek, pamiętaj, Warszawa na Ciebie li- kieś radosne i młode. Na trybunie ukazuje się 
tern olbrzymie portrety Prezydenta Bieruta, snu. l.nicami już od godziny 7 rano maszero- czy! naczelny redaktor "Głosu Ludu" płk Burgin 
Premiera tow. Cyrankiewicza 1 towarzysza wały delegacje sztandarowe na miejsca zbi6- Napierała odwzajemnił uścisk 1 z uśmie- i w kr6tkich słowach wita, a zarazem żegna 
Wiesława. Imponująca makieta ,,\Vspółnego rek uroczystości , pierwszomajowych. Ulice chem pomaszerował dalej. zawodników, życząc im sukces6w sporto
domu" budzi zachwyt ulicy. czerwieniły się transparentami. Ranek był Na Placu Zwycięstwa zastajemy już _ tłumy, wych. W kilku również słowach zwraca się 

A potem ZDÓ"" Idą robociarze łódzcy - ra- jakiś uroczysty, a jednak radosny. O godzinie ale porządek panuje idealny. Zakłócić go do zawodników dyr. Kuchar i kolarze usta
mię w ~amlę z górnikami: to dele~acje wSPółla rano na stadionie W. P. panuje już ruch_ chcą jedynie kibice, którzy starają się wmie- wiają się do startu. Ambasador Czechosłowa
zawodD1C'liących w pracy przemysłowo Zawodnicy spożywają śniadanie, gospodarze szać pomiędzy kolarzy l towarzyszyć lm aż cji p. Hejret wznosi chorągiewkę w g6rę -

Nagle ulicę zalega cisza - w skupieniu b:egają w tę t w tamtą stronę i mają pełne do samego końca, to jest do chwili startu. opuszcza i kolarze dw6jkami opuszczają Plac 
ł powadze kroczą, przed trybunami inwalidzi ręce roboty. Panuje mały rozgardiasz, jak Nie wszystkim to się jednak udaje. Wielu z Zwycięstwa udając się na start rzeczywiSty, 
wojenni - kalecy-ofiary wojen. Związek we zwykle bywa przy ... rannym wstawaniu. nich zostaje zatrzymanych przez Milicję Oby- ~rzy zbiegu ulic: Częstochowskiej i Opaczew-
teranów . powstań śląskic~. S~arzy weterani Ze stadionu W. P., kolarze defiluja czw6r- waielską i straż porządkową. skiej. 
rewolucjI z 1905 roku, oSlwiah w walkach ok· l· Pi d M łk k·· M Przez głośniki rozmieszczone na ulicach •• ". i aml u ICą usa o arsza ows leJ, ar- P d t b l t' . d t 
d.obro klasy robotmc~eJ. Za D1I?lJ CI najmlod- I szałkowską przez Ogród Saski do Placu Zwy- rze ry uną, przy {ore] os rzegamy miasta speaker zapoznaje publiczność z za-
SI bohaterowie walki o wolnosć I demokra- . t wiele srebrnych wężyków generalskich usta- wodnikami zagranicznymi i długo coś mówi 
cję z c'liapkaml o zielonym partyzanckim oto- ClęS wa. wiają się rzędem kolarze. R6żnokolorowe ko- l o Vese ym, jasnowłosym mistrzu Czechosło-
ku! Polski C'lierwony Krzyż! I dalej za nl- Po drodze witają nas rzęsiste brawa zgro- szuI ki tworzą barwną plamę. Armia fotore- wacji. .. 
mi - błękitno białe pasiaki - to Idą włęi- madzonej już na chodnikach publicznoścI. porterów skierowuje swe "Leiki" 1 przez dłu- W drodze na start mijamy już coraz więk
niowłe Oświęcima. Buchenwaldu - Iletek łn- Przechodząc przez Ogr6d S~~ki jesteśmy gi czas trzaskają obiektywy_ Naraz ciszę prze- sze tłumy. Im bliżej startu tym zaintereso
Dych mle.lsc hłt1erowskiej kaźni - niedoblł- świadkami humorystycznej sceny. Jeden z pil n'Wają odgłosy pobudki. Na rumowisku ja- wanle wyścigiem coraz bardziej wzrasta. 
kowle hitlerowskiego barb'l.rzynstwa. lud7:It'!. nujących porządku tramwilja r 7v War~7<łW· j kiE'!'Oś dflmu !:toi ;<łk posąg· jakiś mały har- Z t t . t kt l 

. d . li' I k· h . N· ł k - ?. . . t bl,· b· e s ar u rzeczywIs ego ruszamy pun ua-ktorzy cu em unIknę smiercl wYdarci g - S JC uJrzawszy aplf'ra ę 7. ar"··' nf'm w rę- cerz . e W7.meSlOne] w gorę ra 1'1 roz rzmJe-

l
· d .. 1030 p. . k t ł 

gantycznym porywl'm braterskiej armil ra- ku wyrywa slll ku niemu 1 rzuca mu się na wa dnhr7.e nam ~szystkim znana nuta. W me o go Zlnle ,. Jerwszy Ja S rza a 
dztecklej ze szpon hltlerowsklej śmiercl. szyj~ z okrzykiem: l gruzach Warszawy budzi się nowe życie, ja- (Cw dalsz.y na st. 8) 
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1 
W ArRSilA WA gen. Strocnlctwa Ludłn'lllłgo wic:eprem1c An-

WARSZAWA PAP. O godz. 111 I trybuny tom Koncyck1, minister obrony narodowej 
ustawionej na rogu ul. Mi!irszałkowskleJ. MalTSzałelk Polski Michał Zymlerskl minister 
i Sienkiewicza widać Już czoło w1elkiego po- tow. Hilary Mlnc: i Inni. 
chodu l-maJow~o s10licy. Przemówlerua tow. premiera Cyrankiewicza 

W plerw3Cym szeregu kr.o.c:zą pn:ywódcy i tow. Gomulki-Wiesława, zamieszczamy na 
klasy rooobllc:zeJ: s!'kr. gen. Palskiej ParUi str. 3 ninieJszegO' numeru. 
S~jalistycmej, pr.emłer tow. JÓzef Cyrankle- KRAKOW 
wicz l sekr. gen_ PolKieJ Parti'i Robotniczej KRAKOW PAP. Po wiecu ulonnował s1e 
tow. wicepremier Władysław Gomulka-Wle- pochód o rozmiarach dotąd w Krakowie nie
sław. widziJan.ych. Przemarsz prz~d trybuną ustawio 
Prw dźwiękach "WarulI.IWi.ank1" czoło pocho. ną pod 8!kademlą g6rnkzą trwał JXlnad 5 go

du zbl!2lIl się do trybuny, spowitej czerwie- dz.ln. Kolumny młodz1.ewwe maszerowały bU 
nI~ sko 2 godziny. ZWM-owcy, OMfUR-owcy, 

Na trybune hanarową wstępuj. premier I ha.rcerze 1 ZWD-owcy w mundurach. Wlc1~
tow. Cyrankiewicz I wicepremier tow. Gamuł rza w strojach regionalnych maszerując trzy 
ka-Wiesław, obok nich zajmują miejl$ca: wi- mali się pod r~e. Razem z młodzieżą masze
cemarszliłek 8.eJmu Roman Zambrawskl, sekr. rO'Wali profesorowie wyższych uczelni. 

• 
nTOWlCJ! 

KATOWICB PAP. NlekMcząc. .1,. tłumy 
250 tysięcy manifestant6w wypełniły w dniu 
1 maja już w godzinach porannych naJwięk
szy plac w KatowiC'll.ch przed gmachem Wo
jewództwa. 

Specjalne owac'. -vot .... eao iel~ 
państw słowlal\skłch[ cz.~., _ li pcdnteIIl 
pI'tmtera Gottwalda, bw~aNk1.1 - • portn
temprem1era Dym1tro..".. łu9osłowial\9k1e}-
11: portretem marszałka Tito. 

-Defilada w Mos wie 
MOSKWA PAP. Na Placu Czerwonym od

była aię tradycyjnIl parad<ll. l-majowa garnizo 
nu moskiewskiego. Wśród dziesiątków tysię
cy wIdzów, kt6rzy z lI.!ie dl1 na trybunach 
wzdłut murów Kremlu, po obu stronach mau 
~oleum Leru:oa, obecni byli członkawie Rady 
Najwyższe! ZSRR, członkowie rządów repu-

bUk %Wi~owyeh, nant 1>ohat.rowi. Zw~
ku Radzieckiego 1 1>ohaterowi. pracy aocjal1-
stycznej. Przybyli r6wn1et człoonltow1e kOipu
su dyplomatY'Cznego, akredytowanego w .to
licy ZSRR. 

PIlic' Czerwony lPmybral łw1,teczn, catę. 
Olbrzymie czerwone tMnsparen.ty, ozdobione 
girlandami zieleni, pokryły gmachy, znajdują 

POlęż e 
ce sit:: naprzeciwko murÓw Kremla. Na tle 

mani-feslacJ-e we Włoszech trllnsparentów widniały portrety tw6rc6w państwlI radzieckiego - Len1n.. i Stalina, 
oraz wielki napis: "NIech tyje 1 maja -

wal mruy pracuJqce ero w:wzocnJMla pozycji an, aieoby umoż1JwJ~ reaJJzację p08tulató'W 6/M(J dzłe11 przeglądu .1lDJowydl sił mas precuJIł-RZYM rp AP. - UrOC'Zj'W.tośd iple.l"Wnomajo
we l'rzemien.!.ły eię w całych WIOtS'Zech w pa
tężną manifestację solidarności 1 6iły włoskie
go świata pracy. W. 'WSzystki.ch miMU\ch 
przedsta:wicie-le lokalnych Izb Prllcy przema
wiali <lo szerokich aesz robOltn!k6w. clloolP6w 
i inteligencj! prllcującej, 

Ośrodkiem uroczyótośd p!erw\Szoma.jowych 
był płac iDeI Popolo w Rzymie, na którym 
zgromad%.lło .ię ponad 150 tywlęcy m.1es'Zikań
ców .tolicy. Na. wiecu uaestnia.y[i '1'6W11lieł 
człorukowle iB!ura Wyk;on.a.'WC'Zego Swla.towej 
F~racji Zwili7lk6w Zawodowych, kt6rzy wy. 
głOtSili przemówienia, <tłurmaczon. na6t~n!e na 
jęJYk wł06ki. Na trybunie obecny był rów
nież przeds>ta.wlde1 po1ekloh r'Wi~zk6w _'Wo
dowych ~ow. WitMzewski. 

Jako plerw6%.Y wygłos!ł przemówieru. Mne
tan: nymsk1eJ Izby Pracy - MlII5Sinl. wyuila
j!le radotć, :te In10Ite %d.demOlMtroweć śWiato
weJ PecleraQjJ ZwlęzkÓ'W Za.wodowydl jed
ność %Wi,,'ZikoW\ wroskiego śwld-ta pr~. 

NlI4t~nl& _brali głoe ~e~dnialłCT Sw1.a 
!.owej Federacji - Deakin (Wlelke. Brytan!«.). 
~reśl!w6ST, :te problemy ItOJ\<:e przed 10-
botnik~1 włO'Skiml nl& rotnł~ się od podob
nych zaglldnień w inn)"Ch kn-je.ch, D~ wn 

pa -
HURTOWNIA 

ARTYKUŁÓW LNIANYCH 

" 
t6dt, 

ul. PlotrkoWlka Nr 174 
2188·k 

VII. 

Przed wielką mapą lItrategtczną, upstrzo
ną dziesiątkami cborągiewek 1 jakimiś d%.lw
nymi makami, stał Rummel. Wyglądał har
dzo po.!lępnIe. Wzrok utkwił w map~, mYśla
ml byl pogrążony w studiowaniu jakichś za 
wikłanych operacji. Obok Rumrnla, pochy
lony nieco nad mapą stał dowódca sztabu ar
mU. Był to pułkownik sztabu generalnego, 
mętczyzna nie pierwszej jut młodośCi o po
dłużnej i oschłej twarzy eleganckiego szta
bowca. W lewym oku tlewił nieruchorno mo
nokl, którym operował z nie zwykłą umiejęt
no~cią. Głos miał cichy i metodyczny, typo
wy dla aficerów niemieckich jeszcze % cza
sów cesarsl. :ch. Wyglądał elegancko. Mun
dur leżał na nim nie nagannie. Odbijał się 
niewyraźnie od opasłej postaci grubego i nie 
chlujnego Rumrnla'. W oczach pułkownika 
gdy spoglądał na tego dygnitarza hitlerow
skiego migotała iskierka, lekkiej ironiI. Tym 
nie mniej, kryjąc i dobrze maskując swoje 
właściwe uczucia, szef sztabu cierpliwIe i 
szczegółowo wyjaśniał sytuację, która ostat
nio wytworzyła się na frontach. ZwluZ>..."Z.>. 

związków Jlawodowych. wledJJwoAcJ 1 dobJ'lobytu oraz wstrzym(J~ po- cy'ch wUy'.itk1ch 'lCrIl'J6w". 
Po Deakinie na tryb<u.n~ mówców wstl\'Plł stęp sil dqżących do wolny. Generaliss1mus Stalin w otoczenIu pmy-

se.kretarz Swia~owej Fede<racji Zwl!l'Lków Za- w6dców partit i członków rządu ZSRR ukazd 
wodo"'"'ch Sa!llan't (pIMliCja). Oświadczył on, D t I J -- się na trybunie Mauzoleum na kilka minut 

.. J emlns rac e. allOHU p d ~""1 .. --.... - t ...... m. m.: ,,Je!lteAmy azczęAl1wl, fe m1rcMto. na kM- l" rze rozp~ ...... ~ em reWJ!L, p ..... u ....... y . po ....... ą 
Tego roobycJe wyszlJ ruegdy§ Jms:zyścJ, ,talo LDl\'DYN PAP. AgenCja Reutera komunl- owacj". 
się dzi-f wldlO'Wt!>lq htnego pochodu, zorgc.n1zo- kuje s Tokio, że w dniu 1-m,a,ja przanaszero O godz. lO-ej % bramy Kremla wyJechał 
wanego pod patronalem SwJatowej Federacji wało prltft ulice miasta pOID.ad pół mU10na konno minIster sil %.broJnych ZSRR, mlLIUa
Zw1ązków Zawodowych. Obchód IM Jut wy_ m1eszkmc6w Tokio. Ludność ToJdo xebrała lek Bulgemin. Przyjął on rl\,port m41'lllallta 
IClJlem %bloroweJ woli llULS pracuJ"""ch, u- i Ód d _).~ _",._ Mereckowa, dowodzącego parad" po CJym 

"~I • ~ nuampn pr1l&~em cenl .... ~ a obaj marszałkowia objechali front wojsk, 
trzyman~a f Mbe~JecrMfa pokoju. nast~nf. - po wysłuchaniu przemÓwień składając 1m ~czen1a J okuj! lwięta 1 maja 

Po klfÓtkim przemówieniu przewodnicz4~o przywÓdcÓw cobotn1ct:ych _ uformowMa się N~stępnle marszałek Bułganln powró:!ł da 
amerykańskiej CIO - Carey'a, wygłosU prz.e- w olbrzymim pochodzte, który przeciągnął Mauzoleum, 'Wszedł na trybunę f wygłosił mo 
m6wienie przewodniczący centralnego komi- przez głÓwne ulice miasta. Uczestnicy mani- wę powitaln" do żalnierzy radzIeckich 1 do 
tetu ra,dzieckiClh zwi'liików z~wodowych - testacJi nlesll Ileme traneparenty, w kt6rych całegO' ludu pracującego ZSRR. Słowa mar
Kuźniecaw. Oświa'dczyl on, Ż~ w dnJu l maja potępiali m. m. ka.pltaIbm 1apoftsk-o-amery- s'lalka Bułgan1na przyjęto z olbrzymim enłu-
~OWry~~~fu~~~_'q_p_n_e_g_~_d_~~c_h __ b_ń_5_k_L _________________ zJ~·=~~e:m~._A_rt~y~le=r=~~Us~~~oro~. 

lamae na greckiego zbrodniarza 

itwa brytyjsko-ż dowsk 
Anglicy wlu8wadzili działa do akcli 

I .' 11 .:. • • • 
• .u.n, PAP. - W~1alG doat..td Ndla 

Wotuj 0ŃcJI. C1e11. Mamo. a ousji 1 ma)a 
a~tO.n odet:w" w k.tórej "ftT'Wll ~4 armię 
demokratya:nł\ do ł.on.tynuo,wml. bohater· 
6'k.1eJ ,,&1k.i i wynf~ pn~onmI .... wtrJka 

tfl sa.kol1Cry &Ję ,;wycJę.!tw4llD'lo doprowochaJqc 
dQ u.t~w}.enJQ w Grecji wtroju cfe11loJoracJJ 
Iudow~J. 

JEROZOUMA PAP. W.dlu9 opublikowan.
go tu oficjalnego komunikatu dow6dnwa bry 
tyJ.~kiego, w CZoi!lSle aJtaku wa.Jsk bJ'Y'l'Y'J~klch 
na oddziały iydow!l<kle w Halfie zginęło 70 
Zyd6w w wyniku walk na pogranłcro Tel 
Avlvu 1 Ha4ly. 

JBROZOUMA PAP. Dowd6zt~ Hl.guah 
dannal, t. .rabUle oddz1ałT r~arn. I Uba 
nu 1 Syrl1 w lobot~ o iwicl. wkroczyły da 
Palestyny, ota:::ujl\(: 3 osiedla iydowski. w 
górnej Call1el 

BrytyJska k'wa-t.re głÓWD6 lllJI1a1lnj. po
ważne .tarcle m1~ ~J'kamt brytyjskim1 

W nocy I pi~tku na tobotę wojska bryty) 
.]de ,koo.tynul1WćIIły akcJ~ toczllC potya1d z 
grupami żydc>wsldmI. a Zydam1. Woj~x. brytyjski.. dysponujące 

• • • W. wczesnych godziąach rannych odrębne samochodem pancernym, motdz1erza.mt I dzte.
lIt~rcla pn:eobraz!ły s!ę w generalnl\ bitwę larol. prz.~wCl'.'Ołgowym1 aaatukowUy od-
angielsko·łydowską, przy CL'}"m ze strony , 

PAlt'Y2 PU. - Jak d<moet red!o WoIcej 
Grecj!., .." Atepecll wybuchł Ir.rywy.t ·mlru.tłi!'JaJ 
ny na tle rozbJetno~c1 m/ędzy So!uJJ8em 1 
Tlf41darJsem. T.ta1dar.J.t tąda mJono"{kJ. tO!Z
surzerrJa mqdu PN~J .."lqarernJe doił .... /ę_ej 
llcrby .wych reckcy/1lycń lIWolermMt~_ 

brytyjskiej wprowadzono do akcji cWała.\ dział Irgun Zwal Leumł. który' wmow1ł opera 
Ostatnie depe5ll& s Tel Avivu stwierdzają. że cje.." kierunku Ja,tfy. 70 Zyd6vr uoległo. Pa 
dz!ałurla wojsk brytyjilich pn:eprowadzon& Itronle brytyJa.1eJ ubił! lIoltal jedElll poda
były na wię1mZlł Jeftcz •• kale nlt w JarUe. ficer, __ 5 toJni.nr odniosło ranT-
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na odcinku, zbliżonym do Nattogradu. Sy
tuacja nie wyglądała !byt wesoło. Łatwo to 
było zgadnąć, obserwując dość kwaśną mlnę 

grubego obersturmbahnfuhrera, który z wiel
ką uwagą słuchał tłumaczeń sztabowca. 

- Niestety, aby scharakteryzować obecną 
naszą sytuację na poszczególnYCh odcinkach 
bojowych, - ciągnął powoli elegancki puł
kownik, dobitnie akcentując każde słowo, -
nie mogę znalefć zbyt optymlstycznej formy 
do określenia tej niefortunnej sytuacji. Mam 
wrażenie, że sytuacja, niewątpllwie może u
lec już w najbliższej przyszłości zmianie na 
naszą korzyść. Nie neguję równI~t, Iż po
lepszenie może nastąpić każdej chwili. Tym 
niemniej, śmiem twierdzić ... 

Rummel nagle podniósł oczy na pułkow
nika i przerwał jego wywady, mówiąc z kwa
śnym i nIewyraźnym uśmiechem: 

- Niech pułkownik nie owija przykrej 
prawdy w bawełnę! Prosiłbym o scharakte
ryzowarue wytworzonej sytuacji w tonnie ŚCi
słej prawdziwej 1 możliwie lakonicznej. 

Poprawiając niedbałym ruchem monokl w 
oku, sztabowiec spojrzał uważnie na mapę i 

zlekka ukłonił się w N.erunku obersturmbahn 

i ; 

fuhrera. C1~gn_l dale', nIe zmtenI.j"o tonu: I oddziałów wchod%ll r6wnłd er.ołlł oru ta-
- Przypus%czam, le pan !.Słotnie pow1nlen walelia. OddUały te Eagłęblly 1111 o 110 klm. 

dostać wyczerpuj"ee 1 odpowiadające praw- wzdłu! toru kolejowego 1 obecnie r.najdują 
dz1e lnormaeje. Zresztą, uwa1am, Ił pan z Sili w odległości .7 kIm od Nattogradu ... 
pewno~ci" lIam jut zdaje sqbie sprawę z po- I ,Słuchając tej wiadomości, Rumme! pośpie
wagi niektórych momentów , swe zbliżył się do pułkownika i, patrząc na 

Rwnmel macząco skin"ł Ił~ l IpOjruł niego wyrafnIe zaniepokojonym wzrakiem, 
w ()(!Z"f pułkownIkowi. Rozum1al dobrze co powiedział: 

mlał na myśli szet sztabu, gdy wspamnIał o ... I cót nalety zroblć ab,. powatn::rmać 
powadze wytworzonej sytuacji" dalS'%'y marsz tych oddziałów? Przecież, zda-

- Spróbujmy więc popatrzeć śmiało praw jecie lobIe chyba aprll.WII J: tego, pułkowniku, 
d%.le w oczy, -- wycedzi1 pułkownIk i wziąl że NaUogradom w tej chw1ll nic absolutnie 
do ręki ołówek, którym zacZl\l wodzIć po ma- nie mMe zagru.ć. Czylby nasze rezerwy 
pie, wskarując na niej rótne punkty. - Sy- nie były wystarczające, aby odrruclć nleprzy
tuacja nasza, ogólnie biorąc, przedstawia sl~ jaciela spowrotem na punkty wyjściawe? 
w tej chwil! niemal katastrofalnie. Zwłasz- - Niestety, - z.lekka uśmiechnął l1ę wy
cza o Ile chodzi o odcinki, zbliżone bezpośred- grzeczniony sztabowiec, -. nie chod%.l tu o na
nlo do okolic Naftogradu. Prawdopodobnie, sze rezerwy. Chod1Jl. o to, te owe oddziały 
nąleży oczekiwać, że przeciwnik wybierze naj radzieckie są wspierane przez partyzantów, 
bardziej zagrożone punkty naszej obrony na co w wysokiej mierze utrudnia przeprowadze 
danym odcinku 1 grupując wIększe liły, ude- nie kontr-operacji. W og61e, roUS%4l hma
rzy na wskazane miejscowoścL czyĆ, 1t oddziały partyzantów obeen1e mocno 

Ołówek w ręku pułkownika wskazał na ja wzrosły, a napady na nasze jednostki Italy 
kleś punkty na mapie l, nie zatrzymując się si~ niemal codzienną plagą· To wszystko 
na nich, pośpiesznie przebiegł przez linie tron wpływa wysoce nlekorzystnie na przebieg za
towe, kierując sl~ w stronę kółeczka, którym mlerzanych przez nas operacji wojennych na
był oznac%on,: Naftograd. Oczy Rummla śle- tury atategicznej w terenie ... 
dziły uważnie każdy ruch pułkownIka. W - Znów ci przeklęci partyzanci! - grzmot 
pewnym momencie Rummel nie wytrzymał nął pięścią w stół Rummel, zapominając na 
! chclał o coś zapytać szefa sztabu. Lecz puł- chwilę o tym, jak na podobne nieoczekiwane 
kownik nieznacznym gestem nakazał mu mll- wybuchy oberstunnbahn1uhrera może zapa
czenie t mówił niewzruszenie dalej: h'ywać się zawsze u6wnowafony 1 jednako-

- Tej nocy, a łciślej mówi"c kilka go- Wo spokojny pułkownik. Kiedy już nareSz
[,i n temu, otrzymaliśmy wiadomośĆ, te ra- cie usłyszę , że tych partyzant6w powieszono! 
'7jpckie oddziały, blokując poszczególne punk Mam wrnżcnie, że sił jednego tylko gestapo 
". orzerwaly na pewnych odcinkach linię na-l' tu ni e wystarczy. Zresztą, muszę powie-

'7.".i 0brony i prze~71~' wgłąb terenu. W tej d zieć ... 
r hwl l! posiadam inform <1 cje, iż w skład tych ~. c. n.) 
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e nośf działania Budujemy nową Polskę
k s robotniczej nowy ustrój - nowy świat 
waruRkiem powodzenia walki Zjednoczonej sile światowej klasy 

s o c j a l i z m. robotniczej nic nie dorówna 
'rzem6włe_;e Sel:relarza Generalaego C łt W P P S Przem6"iclie Sekr,tarza G!ReralHZ' KC prR tow. włcl,re!lliera lła~,sła.1 

o 
tow. premiera Józefa Cyranłc!ewicaa Gemałki-W:eslawa II dllltutracjl .al,.el w Stol:c, 

nego zjednoczenia swoich szeregów. Mno
żymy nasze siły, gdyi Polska ich potrze
buje. Potrzebuje ich dla dalszej odbudo
wy i rozbudowy gospodarczej, dla wzmoc. 
nienia bezpieczeństwa swych granic i dla 
wzmocnienia frontu pokoju w Europie. 

lucyjnej walki o socjalizm. Warunkiem po
wodzenia tej walki Jest - tak, }ak u nas-
Jedność działania klMy robotniczej l całej 
ItronOŚOi pracującej. 

To Jest wszystko, co polska klau. robot
nicza, polskie masy pracujące mają do po
w:edzenia klasie robotniczej 1 obozOWI po
stępu na Zachodzie. Mówimy to tym moc
niej, że mówimy z Warszawy, mówimy imie
niem Warszawy, imieniem polskiego narodu 
i polsk:ch mas pracujących, które odnalaz
ły swoją drogę prawdziwej niepodległości, 
prawdziwej siły, drogę w przysrLłość. Mó
wimy to imieniem narodu, który t.ak strasz
liwie wykrwawił się w ostatniej wojnie i 
nie będzie szczędził wysiłków, aby w s:posób 
twórczy budować na świecie pokój 1 wal
czyć . o pokój wespół ze Związkiem Ra
dzieck:m i krajami demokr<łcji ludowej 

PPS i PPR z dumą patrzą na cały miniony 
okres, bo był to okres nieustępliwej walki 
o czynną realizację haseł, wypisanych na na
szych sztandarach i wyrytych w świadomości 
klasy robotniczej. Ten tNyletni okres nie zo
stał !Zmarnowany, a w pełni wykorzystany, 
przede wszystkim dzięki jednolitemu fronto
wi To jednolity front klasy robotniczej w 
Polsce nie pozwolił reakcji ani na chwilę li
czyć na rozbicie klasy rOQotniczej, to jedno
lity front nie dopuścił do takich rozdźwię

Im więkS'Za będzie nasza siła, tym sil
niejsze będą szeregi międzynarodowej kla
sy robotniczej, szeregi europejskiej i świa
towej demokracji. 

Imperialistyczni podżegacze wojenni 
grożą ludzkości atomowymi bombami i 
innego rodzaju środkami masowego mor
du i zniszczenia, lecz z j e d n o c z o
nej sile ś\"iatowej klasy 
robotniczej nic nie jest w 
li t a n i e d o r 6 w n a t. Zdecydowa
na wola ludów wszystkich krajów wza
jemnego współżycia i rozwoju zniweay 
wszystkie zbrodnicze plany kapitalizmu 
światowego. 

'\ ków, które by mogły osłabić i opóźnić tem
I po odbudowy Polski I tempo organizacji 

prozemlan ustrojowych. 

Polski lud pracujący, manifestując dzi
sia.j wolę pokoju i wolę pracy dla własne
go dobra łączy się z masami pracującymi 
wszystkich krajów. Łączymy się z boha
terskimi narodami Związku Radzieckiego, 
którego armia wspólnie z Polsldm Woj
skiem wyzwoliła nasze ziemie. Łączymy 
się z na,rodami krajów demokracji ludo
wej. Jesteśmy całą duszą z walczącymi o 
wolność i demokrację narodami Grecji i 
Hiszpanii. W klasie robotniczej Francji, 
Włoch, Anglii, Ameryki i wszystkich in· 
nych krajów widzimy naszych braci ł 
współtowarzyszy w walce o pokój j wy
zwolenie spo!eczne. W dniu 1 ma.ja ślemy 
im nasze polskie braterskie pozdrowienia. 

TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI! 

Ludu Warszawy I W imieniu CKW PPS po
zdrawiam ludność pracującą bohaterskiej 
Warszawy, tej Warszawy, która dla całego na
rodu była symbolem twardej walki o wol
noŚĆ, która dla wszystkich narodów pozosta
nie symbolem faszystowskieA'o barbarzyń
.twa, która dJ:iś Jest symbolem niezwykłeJ 
żywotnOŚCi narodu polskiego i która dzisiaj 
ro,n~ca, nowa, większa, słała się Juź nie sym
bo'lem, ale dowodem odbudowY Polski, do
wodem wYsiłku mas pracujl\cych WarszawY, 
która w .woim przyszłym pięknie będzie tego 
wysiłku. ukOl'onowalllem, 

Obchodziliśm)' w Polsce święto majowe od 
plerwszero róku jego pi'okiamowa.n1a.. Obcho
dziliImy Je w latach panowania cara, krwll\ 
zlewając bruki stolicy PolskI. Obchodziliśmy 
Je w latach rewolucji polskiej i rosyjskiej w 
1905 1 1906 roku. Obchodzłliśmy je we wszyst
kich trzech zaborach w latach pierwszej woj
ny światowej obchodziliśmy je mimo stanu 
wyjąt.kowego, mimo zakazu Beselera 1 kul 
niemieckich karabinó\v maszynowych. Ob
chodziliśmy je po tym w latach drugiej nie
podlerłości, jako protest przeciw soldatesce 
i dyktaturze kUkl saMcyjnej. Obchodziliśmy 
je w mrokach okupacji hitlerowskiej, 

Dziś po r.,az czwarty obchodzimy Je po
nownie w wYzwolonej Polsce jako święto wol
ności narodowej i wolności społecznej, Jako 
święto socjalizmu zwycięskiego I budującego. 
Obchodzimy dziś ten dzień, JAKO SWIĘTO 
JEDNOSCl ROBOTNICZEJ i ZBRATANIA 
MAS' PRACUJĄCYCH. TAI\: SAMO OBCHO
DZĄ TEN DZIEŃ LUDY ZWIĄZKU RA
DZIECKIEGO, CZECHOSŁOWACJI,' WĘ
GIER, JUGOSŁAWII, RUMUNII, LUDY KRA
JOW SOCJALIZMU i KRAJOW DEMOKRA
CJI LUDOWEJ. 
Jakże zupełnie łnny charltkter ma dziś to 

§więto w KRAJACH ZACHODU. ltA>:o:bity ruch 
robotniczy, większość partii socjalistycznych 
- pod wpływem prawicowego kierownictwa, 
prowadzona na bezdroża kompromisu z wro
giem, oddana w służbę zdradziecką, służbę 
cudzej, obcej burżuazji, obcego kapitaJlzmu i 
Imperializmu. I tylko te odłamy ruchu ro
botniczego, które pozostają pod kierownic
twem partii komunistycznych I lewicy lIocja
listyczneJ, jak we Włoszech, obchodzą dzień 
1 maja. wierne jego starym rewolucy,lnym tra
dycjom, jako dzień walki o socjalizm. My z 
kraju budującego się socjaIlzmu, z kraju zwY
cięskiej rewolucji nIe tracimy ani na chwilę 
poczucia głebokiego związku oz proletarlatl'm 
całego świata. Moskwa-Wa.rszawa-Bel
grad-Praga wyprzedziły stolice zachodu w 
zwycięskim pochodzie ku socjallzmowi, ale 
wierzymy i wiemy, ~e przyjdzie dzień, w któ
rym czerwone sztandary ZwYcięstwa prOle
tariackiego powiewa6 będą także z murów 
i domów ~nnych stoile śwlata. 

Lat temu 10 ten cel wyda;""al nam s!ę I)d
legły, dziś już go reali7ujemv. PT'lyjc1T.lf' 
chwila, kiedy robotnicy socjalisty::zni Za
chodu wyzwolą się spod wpływu socjalistycI 
neJ prawicy i w iednolitym froncie z pa: 'Ia
mi komunistycznymi pójdą po drodze rewo-

Ileż w tym czasie narosło dobrych trady
cji we wspólnej pracy. Z tych dobrych tra
dycji,' % tego nabytego we wspólnej pracy i 
walce zaufani<ł rodzi się dziś jedność. Ta 
jedność organiczna wypływa zarówno ze 
świadomej woli kierownictw obu partii, jak 
też z dOjrzałej już świadomości mas. I dlatego 
ją realizujemy, i dlatego nacrelnym i czoło
wym hasłem tegorocznego 1 Maja jest jed
ność klasy robotniczej w Polsce. I jak przed 
tym przez cały czas słyszeliśl'l.y syren~e głl)
sy reakcji, nawołują ~e do zerwania lub do 
osłabienia jednolitego frontu w imię najroz
maitszych pod.N1.1canych przez reakcję ha
seł, tak jeszcze i dziś s1yszymy podobne 
głosy, zaciekłe i rozpaczliwie walczące prze
ciw największej gro'l~e dla reakcji I naj
większej grozie dla wrogów narodu polskie
go, mianowicie przeciw jedności. 

PrólJuje reakcja, próbu~e prawica osłabić 
nastrój zwycięstwa, próbu je wywołać na
stroje kapitulanckie. Próbuje na peryferiach 
ruchu robotni::zego przedstawiać dążenie do 
jedności, jako kapitulację, jako złożenie sztan 
darów. Tacy podejrzani przYJaciele, II w Isto 
de zaiarct Wlrogowle Jednolitego dziaJanla 
kla.;y robotnIczej próbuJą graf>. na sentymen
tach, na przywiązaniu do partII, na przywią
zaniu do sztanda'l'ów, do przebytych Już 
walk i pytają zdradziecko: 

- Jak to, te sztandary, które nie po-::hyla
łv się przed zaborcą w walce o n:epod:c
głość, te sztandary, za które tylu najlepszyc:h 
synów klasy robotnic'Zej życie oddało, maią 
się teraz przed kimś pochylać? Odpowiem 
tak, jak powiedziałem wczoraj robotnikom
- serca robotniczej Polski, robotnikom ~lą
skim. Odpowiem krótko 

Tak Jest, sztiHlda.ry Polskiej Partii 5ocJa
lIstyczej, sz>tan~a'I'Y, na których jest wYP!
sa'lle "socjalizm i niepodległość" I równo
cześnie sztandaTV Polskiej Partii Robotni
czeJ pochylają się rzeczywiście pTZed dzie
łem i dOTobklem całej polskiej kl,lsy robot
niczeJ, któremu na Imię Jest wykuta 
w OWIiu doświadczeń i walk, Ilvluala dzię
ki PPS I PPR w świadomości mas jedność 
klasy TobotniczeJ 1 jedna partia klasy ro
botniczeJ. 

Towarzysze i obywatele! 

W imieniu Komitetu Centralnego Pol
~kiej Partii Robotniczej witam i pozdra
wiam Was w dniu Swięta Pracy, w dniu 
1 l\łaja. Pozdrawiam PPR-owców i PPS
owców, bezpartyjnych i naszą dzielną mło
dzież. Pozdrawiam przodowników pracy, 
klasę r\)botni~ą. wszystkich pratująeych, 
Witam i pozdrawiam przedstawicieli braci 
chłopskiej i wszystkich uczestników de
monstracji. 

w ciągu ostatnich lat zbudowaliśmy 
mocne fundament;y silnej i szczęśliwej Pól
ski Ludowej.. Chociaż jeszcze z ziemi na
szej nie zniknęły stra.szliwe ślady ostat
niej wojny, choć jeszcze w wielu naszych 
miastach sterczą pomniki hitlerowskiego 
barbarzyństwa, spalone i zburzone szkie
lety naszych domów, choc gruzy naszej 
stolicy długo jeszc7.e świadczyć będą o 
bólu, męce i bohaterstwie ludu Warszawy, 
to jednak dzi~ki ofiarnej pracy narodu 
kraj nasz tętni pulsem wspaniałego roz
woju. W pracy i walce przewodziła. naro
dowi. zjednoczona w jednolitym froncie 
klasa robotnicza, jej partie PPR i PPS 
wzięły na s;ebie główny ciężar pracy pań
stwowej i główną odpowiedziaJnośc za losy 
Polski. 

Obywatele i towar~Vsze! Historia wy
brała sobie nasze pokolenie, jako p oko
l e n i e p r z e ł o m u. Prochy naszych 
tysiącletnich przodków piastowskich z nad 
Odry i Nisy wołają do nas: nie skąpcie 
trudu, nie żałujcie ofiar, oddajcie bez resz
ty odrodzonej Ojczyźnie cały wysiłek mię
śni, wprzęgnijcie w jej służbę wszystkie 
zwoje mózgu, kochajcie ją nieugaszonym 
żarem patriotycznego serca. Zyjemy w 
chwili dziejowego przełomu i decydujemy 
o losach przyszłych pokoleń. U naszych 
stóp złożyły się odwi~zne męki, łzy i ma
rzenia gnębionych, wyzyskiwanych i sma
gan,ych batem klasowej przemocy poko
leń. Ogl'Omem doznanej krzywdy wołają 
do nas: budujcie ustrój sprawiedliwości 
społecznej. pogłębiajcie przełom dziejowy, 
aby raz na zawsze znieść wyzysk i ucisk 
człowieka przez człowieka. Stają przed 
nami nieskończone szeregi zbolałych cie
ni: tych, których imperializm w imię swo

Do niedawna jeszcze nasze słowa i nasze ich zysków, panowania j podbojów zagnał 
hasła były tylko programem działania. Lu- do okouów na pola bitew i zmusił ich, aby 
dzie ma.lej wiary : slabej woli mogli po· umierali za na.jpodlejszą sprawę, oraz tych 
wątp iewać: \V możliwość ich urzeczywist- których fasz;ystowSCY ludobójcy zamęczyli 
nien~a. Dzisiaj nie można już wątpić, że okrutnie w gazowych komorach, w kon. 
opracowane przez nas plany są realne. Do- centracyjnych obozach, na szubienicach i 
tychczasowe osiągrięcia dobitnie potwier- w więziennych ka!amata.ch. Wołają oni do 
dza.ją, że zjednoczony w twórczym wysil- nas grozą niewinnej, niezasłużonej i zara
ku polski lud pracujący potrafi wykonać zem męczeńskiej śmierci: Niech będzie 
wszystkie zadania nakreślone w trzylet- przeklęty na zawsze ustrój, który rodzi 
nim planie gospodarczym. Będziemy dalej wojny imperialistyczne, niech będzie prze
kroczyć po drodze realizacji planu zbudo- klęty fa'lzyzm, najstrasz1iwszy wróg ludz-
wan;a dobrobytu mas pracuJ'ących, wieI- k ś' St .. ł d ' • Nowa partia, do której I Polska Partia o CI. aWa)Cle wszyscy m o Zł 1 starzy, 

Socjalistyczna i Polska Partia Robotnicza kości i sił~ naszej Ojczyzny. mężczyźni i kobiety, chłopi i robotnicy, 
maszerują z rozwiniętymi sztandarami zwy- W tym celu k]~a robotnicza postanowi. inteligenci i uczeni, łączcie się w pracy' i 
cięstwa, ta partia zrodzona będzie IZ najlep- ła znieść ostf..tnie przegrody polityczne, ja- walce o wolność j pokój, o z w y c j ę -
szych trady-::H PPS i PPR, ta partia będzie k' . t . . . , . h s t won Ił .; S z l a c h e t n l' e J' s z e lO 
d ied i J d J alk ,le IS me]ą Jeszcze w Jej szeregac . Jedno- .1 
z z czką całe tra yc i w wyzwolen- l' f .i d e i - i d e i s o e J' a l i z m u. 

czy-<:h ~Iskiego ludu, będzie nosicielką nie- Ity ront przekształcimy w jedność orga-
podległOŚci, będzie w przyszło~ci real17ator- niczną· Dwie vartie robotnicze łączą się w Pamiętajmy: żyjemy w okres:e wielkie-
kilo najplęknielszeJ nadzIei ludzkości, reallza- jerlną ~artię ~lasy r~bot~iczei P?lski. Ruch go przełom~ b u d'u j t- m n o w 
torką socjallzmu I rohotnlczy oSIąga WIelkIe ZWyCIęstwo pel- p l k . ó ! ą 

..... _ o s ę, nowy usti' l, nowy 
świat. 

Akademie 1-szomajowe Pamiętajmy, jesteśmy na początku dro
gi: przed nami wielkie zadania, dlatego też 
mówiąc słowl!mi poety: "Nie szczędźmy ni. 

ści artystycznej zespoły Oddz.iału Związku wy czego, .. by się zestroiły sprawy wiejskie 
konały szereg utworów symfonicz.nych na or- i miejskie, ażeby dnialo i ażeby się dźwi
ki astrę i 6010, poza tym wY$fCWił clIór i bale1 

W dniu wczorajszym w n.aszym mieście 
poza trzema akademiami centralnymi odbył 
się szereg akademii, urzą.dzonycll przez posz
czególne i.n&tytucje. 

Związek Pr~wnik6w Samorzqpu Teryto
rialnego I Instytucji Użyteczności PubIiC7Jnei . 
7o,rgllnizował w godz·inach rannych uroczysto 
ilkademię w sali kina Polonia, pod protekto· 
ratem Prezydenta tow. Eugeniusza Stawińskie 
go. W części o·fkjal.nej referat okolicznościo · 
wy wygłosił ob. Zygmunt Włodar.skl. W czt;' 

dziecięcy. galo i potężniało nasze państwo ,nasze pań-

Uroczystą akademię urządz1ła równlM Po 1- stwo plebejskie". 
.ka YMCA w ŁodzI. N i e c h ź y j e z f e d n o c z o n a 
Słowo w~tępne wygłosU prof. Romaniuk. W }I a r t i a k l a s y r o b o t n i c z e j I 

'7ęści artystycznej udział wzięły chóry YMCA, N i e c h żyj e w o l n a, n i e z a
oraz wykonano szereg u-twO!l'ÓW Ghopina i in· w i s I • , k w i t n Ił c a P o l s k a L u II 

nych potlsJdch kottlJl)Oz)"torÓ4W. J~ •• ) d o w al ----- -~-



łJ hresu po's.'eJ tułaczk' Metalowcy pomogą 
włókniarzom Masowy powrót o Kraju Państ •• ,; Fabryka Maszya Tkackie1l 

wykona plan roczny do dn. 1 grudnia 
w tym roku przybywa z górą 100 tysit:cY reemi grantów "Bauerowcy" rOl/;umleJą, te ich pr-odukcl,a 

musi być do~tosowana do p<ltrzeb przemysłu 
włókienniczego. IvtIell produkowaĆ krosna au
tomatyczne dla przemysłu bawełnianego. ai. 
potrzeba koniecznie maszyn do produkcji Igieł 
dziewiarskich - pr-odukuJą zatym te ostatnie. 
Zmniejszy się wykonanie planu, bo trzeba .lę 
przecież prf!:estawić na inny rodzaj produkcl,i, 
ale dziewiautwo już w niedalekIej przys:z:}o
śc! otrzyma igły wykonane w polskiej fabry
ce przez polskiego robotnika. Oby jak naJ
rychlej. 

POIOZl'ZllCanJ po caJym łwłecJe tułac.e pokl~ gl'fJl1llaJ.nJe 'W'roCaJq do Maju. WI'OCCIJq 
pooiqg<ll1ll, IJtatkam1, I naJoordmt:J odległych %'aJkątk6w J kraJ6w, dokqd kh r%W:Jła zawie
rucha woJenna lub ropędziła nfegdyA Wędlówka Ziół /Nacq J chlebem. 

pod uw~~ p.n:ed.e wnyetkim tereny Ziem Za· 
chodnim. 

Odnotować :nale:źy p<>oSItęp procfMU %rOS tania 
/J/, ludności r.e~tria.cyJn.ej l przesiefileńczej 
% nowymi dla nJ~J ,terenam.!. Na p<lle.ch szyb· 
ko :mIikajl\ odłogl, IWre odbuoowa ! rozbudowa, 
prowaaZQne ni e ra." we własnym zakr~le 
i o wla6JlYch silach. 

O tych powracaJl1cych rodakach opowiada nam dyrektor OlechnowJcz, Jeden .z 1I1JC1eJ

llych dyrektor6w PUR-u. 

- Nu~'W'lenJ. o·beonie jesteśmy na przy· 
Jęcie reemIgrallt6w z w1~u krajów - oświad
cza na wstępie. Ty,lko z samej Francji 
oczekujemy przybycia 50 tysięcy górników, 
hutników i rolni'ków polskIch. Zmontowaliś
my w ,tym eelu specjalne pociągi wahadbwe, 
które będll kursować na tra61e Francja - Mię
dzyle.o;i-e, gdzie zQstała ut'W-o.rz.ona placówka 
PUR-u dla rei!1llVJrant6w z Frllil'1cJI. Posiadamy 
cztery pocJągi wahadJowe, składające się z 50 
wagon6w kaot-dy. Wag()ny 1511 specJal:tie :przy
go~wUle dla cel6w transportu reemigrantów, 
Są 'Wyg-o·dne, wyposażone we wszysbkie urzą
dzenia. Każdy 'POciąg pOoSiada wagon-s3.nitar
ny, wa.goo.-kucl1nię, !pOdręczny magazyn PlO
wioant()wy Hp. Z chwilą załadowania do tran's
portu, reemigrand zostaliby objęci cal~owitą 
o1Jieką PUR-u. Produkty zabierane są z Po.Jski. 
W czasde podróży reemigranci dostają 3-krot
ne wyżywienie dziennie, 'a po przybyciu do kra
Ju zatrzymują s i ę w oschroniskach PUR-u, któ
re .Łoją na poziomie hoteli turystyc7.ollych. Są 
tam żeloawe ł6,żka, pościel, natryski, eta<:je 
opieki nad Matkll i D7lieoldem dtd, Po kr6tkim 
pobycie w echronios.ku Purowskim rolnicy wy
j&idżaJIl na rprzeznoaaone dla nich prz.ez wIa
dze osiedleńcze tereny, a rzemieślników kie
rują do różnych ośfodków krajowych Urzędy 
ZaltrudnienJa. . 

Z WMUalii i Meklenburgil d-otyoo<:z·as przy
były cztery transporty. Pragnącym powracać 
do Oj<:zyzny Polakom c'zynią trudności wł'adze 
brytyjskie, stwarzając szereg sztucznych prze-
6zkód i hamują<: w ten sposób ~kcję reernjgr~
cJi. Powracający rolnicy 6ą osiedlani na te
renie Pomona Zachodniego a foll.dl()wcy-n:e
mieślnicy, hutnicy i meta,l'owcy kLerowan.. l5ą 
na Slą~k. Zaznaczyć należy, że reemigranci 
przywożą z sobą s.po·ro mienia, maszyn rolni
czych, narzędzi pracy i bydla. 

Pr~<:a P1:JR-u w zakr~le repatriacji trwać 
będzie w bietżącym .roiku do 1!6-topada. Prócz 
50 tysl~y rodaków, powracających " Francji, 
przewidziany jest pow{6t 'W tym roku 12 ty
sięcy Polaków ze strefy brytyjskie' 1 radzIec· 
kłej. Ma równ.ież przybyć do kraju 25 ty!fę~ 
ze strefy amerykańskiej d francuskiej oraz 
Wło<:h, Afryki oj Azji. 

Do Gdyni s.podziewany Jest przy}oud 20 ty
sięcy wojskowych % Anglij. Z Rumunii ocze
kuje aJę przybycia 1500 Polak6w, a z Jug-osla
W'ii przybywajl\ nie'bawem res"Ltkl naszego wy
<:h()dźtwa, w licz.ble mniej więoej 200 cs6b. 

W toku są obecnie prace., 7.wi~'!a.n& :z prze
widzianym rorpoczę.ciem akcji il'e€m.:g!acyjneJ 
z Brazylii, Kanady, Argentyny. Przebywają 
tam przeważnie roln~cy, pragnący powr5cit do 
kraju. Według 'Pr.zewi{\ywań, "L Brazyli'; mil 
przybyć oJc.olo 5 tysięcy o.s6b. Tyleż prclwd:l
podobruie powróci :z Kanady. Równoleg:e do 
reemigracji z Zachodu naJa,1 odbywJ. się repa
triacja ze Wschodu. Transporty, przybywajl\ce 

z ZSRR, 111\ klarowane pr.zez Biai1\-PodIMką. 
W tym roOCu przyobyły Już cztery tran~porty, 
piąty Jest obecnie w drodze., a oczek!wane są 
następne. 

W bardzo oiY'X!0nym tempie odbywa się· 
obe<:nie akcja przesledlellcza. W tym roku 1I!k. 
cja ta obejmuje 40 ,ty.slęcy rodzin. Brane osą 

Akcja uwłaszczeniowa na tereale wsl obję
ła obecnie 85 pI()<:ent rolników. Na terenie 
mioast akcja ta w nieiktórych województwach 
j~t obecnie w pelnym toku, w innych zaŚ 'lO-
stala ju:ł rO'llpc<:zęta. P'Jw. 

Brgtglshie czuloścI dla ludobólcóUl 

Hess i Roeden-w sanatorium 

Robotnicy u "Bauera" wIedzą. te przy
śpieszenie tej roboty to zaoszczędzenie dewiz, 
których pr.z:ecież zawie~e nie mamy. 

W Zielonej Górze pOWitaj-e fabryka %9ne
blart:k dla przemysłu bawełnIanego, kt6rych 
IlIedostate-::zna, vr wielu fabrykach, ilość utru
dnia racJ.onalną produkcJ~. , 

Bauerowcy chcą pomóc włókniarzom 1 sobo
wlą2a~l się wykona~ po~a planem 3 frezarki 
do pokryw zgrzeblarkowych . 
Włókniarze ocenią należyci. !.ch 'W"fIUelt. 

. Wychodzą<:y w Berl1nloe za licencją brytyJ
ską, d~iennik "Teleg,ra;ph" don0601, te RudoJ1 
Hess, ib. zastępca Hi~lera, oraz .admirał Roeder, 
którzy ods-iadujll karę do:żywotnlego więzienia 
'W Szpandawie, 'W brytyjskJej s,trefie Berli!la, 
mają Ul-stać :p rzeniesJeni do sanatorium. Ga
zeta stwierdoz.a, że w więzieniu w SZlpandawie 
przebywa obecnie jedynie 7-mhl więtnl6w, 
którzy pi,lnowani być muszll przez 300 straż-

nJk6w. Wł.ę7AWII to mogłoby pom1eśc\ć 3(\0 
zwykłych wlętniÓ'W'. "Dl~teogo teS na.lety, 2:e 

względów oez.c:zęd,noścdowycll - pin. "Tele-
graph" - pr.ze.ni~ć więtniów do sanator.ium", ODCZYT-

Kor~ondent "TelepressIU" dOlll.osi, żs fakt W Klubie Ipot-liter. "Wle§", Piotrkowska 
ten moża s,tać się · przesłankq do uwolnIenia Nr 133, II pIętro, odbędzie sIę we wtorek, 
tych dwóch Z!brodnJarzy wojennych. R07.lI1o- 4 maja r. b. o god~. 20-tej odczyt Lecha Bu
wy na ~en .temat }tU były pro'Woad'l.On.e. I dreckiego p. t.: "Społeczna funkcja publicy-

(Teo!epr .. ) styki", ' 

Z~ro:t k.u lepszelnu 

PZPR N 9 nie chce być więce.i na szarym końcu 
NIejeden prawdopodobnie dość nleufnle ruch ... remy org«.n4zacy)M OT,U opra.cowaĆ I ster oddzolału pn:ygo~OW4Wczego, tow. HieN)

pcr-zyjął wi,adomość, że "g-ka" uchwali1a przed- reg\1014m!lI1. IIlIm Gl\61orudewia., wyb~eralllc na awego "ry
terminowo wykonać roczny plllil'1 produkcjI. Załed'WII. kilka 6DJ upłynęło od chw111 po- wala" ob. Mink:lewlc.ZlI., który również przy
Wiadoma przeci€!Ż rzecz, że firma ta nie na- wwtania. Komitetu, a ju:t molte 0In pouczyciĆ jął "T'ZUK:OIl.ll mu ręJca,w1c,,". 
le:ły do "a.s6w'· pr2'!~mYllłu baweWaneogo, l~ elę poważnym ~eeem: regulaIlliD Wlilpółza- To 'WSzys'tko - to na rme ~teC ( -
r,acz·ej do najsłabszydl jego ogru;w. Tak było wodnictw.a Już jest opracowany, Już go spo- trzeba przy:z:n.ać - POCUlt- wcale 1rl~'Zły. PJ
w każdym razie przez długi o.kres C7X!o!U. Kil- p'lllary:z:Qwano na WIIzystklch oddziałach, prze- szemy te 6łowa jes1.Cze w wie tn!u , rywal(Ol 
ka mie5ięcy temu jednak :z:ałoga 1 dyrekcj~ prrowadzooTlo równ,ietź naora.dy kierowników za<:zynajll swój wyścig li: dniem 3 mafa. - do 
PZPB Nr g powiedziały sobie: dość t€90 do- .i majstrów, M. któ'rych &7.CI:egółowo przedysku- tego C'LlIS'U gronQ m;pólzawodn.lk6w ru;aw!ł'Ł
borego - Gae Już, by zdJllć z M.. tę złą ma,r- towano ! :z całym Zl'O%UlIlle:ndem powagi za.- ipliw1ep<lwa:i:n.le wzrośnQ8. S4dzimy, te ule
kę· gadni-elIl1a limy jęto hasła wlp6łz.awodnlctwa. doalek<'S. już jMt ta ohwtJła, gdy PZPB Nr 9 

Os.taJtn10 :rzeczywHde daje $ię :zoau'Wlllltyć Na ręcfl przewodnkz.ące9'O Komite.tu, tow. Ko· ipr'Leistoczą lIię z maruderów w porz.odo'Y'Jl!k6w 
w firmie pewJen rvlrol ku lepszemu. Wpraw- rryckiego, za.c:z:yn.aJj"l na.pływać lIMty I wuwo· przemysłu włókie=iaego. H. W. 
dzie "niewierni Tomaosze" (z innyoch fi'l1lIl ocz·y. rua współzawodnictwa oraz. odpowJedzJ wzy- lI i1mnmrl1lll!ll!llllllłllllllllmlllllllllllr.IIIlIlIIlIIIIIUiiiiIQ ... miiWliIo:t.II1iItIUiill!lllll1lJD 

wiście .a nie % ,.9-ki") twierdzą, Że z l!'eha.biLi- wanych "rywcJi". Wezwollll1.ia. te 1111 bardzo ch 1'.

ta<:ją nie należy lIię %bytruo sa>ie6zyć, te l~iej rakterysty~ i wiele mów1/łCe, d1\d~e.g0' też 
zaczekać i zobaczyć jeszcze, jak iPóJdzie da- pozwOtlimy sobie nlek,twe zA<:ytować. Oto 
Jej, my jeąll1ak jesteśmy przekoruml, że PZPB pl erWl!loze i "Do kJ~rownjkt1 Pr~ędza,l.n.J Nr 2, ob. 
Nr 9 we.szły zdecydowanie .!la dobrq drogę. DzJwIna. Wobec tego, te ' Wasro prrzędz'llrua 
Jak to się stało, C7.yja. w tym z.aMug~1 O tym Nr 2 Pf>Z'OlttQij. s produJccJq w Iyle za innym1 
!I1aJp\<;zemy kiedy indzoiej. [)oz;H chcemy 'ZWJ:6- oddzfułamJ, wobec tego, te zaloga p1'Zęd:wlni 
clć uWollg~ tylko na Jeden fakt: UiChrwała .naszej Nr 1 - podjęła wyścig pra,cy, by TOCZ· 
o przedtermilIlowym wyokOOianJ.U rocr.nego ~.a- ny plan produkcji wykonać J fo .lloQ!Wet prted
nu produkcji o't~a.ła tu 5O[idnll poodlllf.awę termlnowo - wzywam wJęc 1 Was razem z Wa· 
w pDs'tad wyloniolIlego nieldaW'IllO KomJte-tu szq załogą d() współzCIJ\\TodJnJctwa. M. Kc:na
Współzawodnictwa. W &kład - jego wchodzll wlec, kierownJk PrzędzalnJ Nr 1 PZPB :"r 9". 
pTZedstawidele obu brabn.ich partiJ. roobotni- Kierow.nńk Dzi.wisz wezwanie to przyjął. 
czych, Rady Zakł,a.doweJ, orgaJnizacji ml-odząe- List Q podoobneJ treści 'Wyełoał majs1eor przęd'lal
żowyclt ZWM ~ OM TUR, Dyrekcjd oraz prz()- oTl~ Nr 1, ob. Jan K()l1al"6ki, 9.0 ~wego ko legi 
dOWlI1icy p.ra<:y. Celem Kom.! tetu jes,t o:tywl~ I z oddziaru II, . oh. Kal'JP'lnooego. I to we.7,wanie 
1 rozszeny~ ruch wsp6ł:za:wodnioctwa wewnątrz 'Zostało pnyjęte bez wahania. Swe ,porzystąpie
fabrycznego J mJędzyoddz1ało·wego, . ująć ten lIlie do Wl!lpółza.wodnictwa zgłosił równie± maj-

Co usłyszy., fłł'zez radi O 

Spółdzielczość i demokracja-

7.05 "Zegarynka muzyczna" 8.00 Dziennik. 
8,20 Program dnia. 8,30 Muzyk", populĄ.rna. 

8,50 Pn;em6wienie Mln Oświaty o·b. Sme
szewskiegQ. 9,00 Aud. sł. - mm. p, t. "Splew 
o rewolucji" 10,00 Reportał s uroczystości w 
Milosławiu 11,50 Muzyka pol!lka, 12,00 Syg
nal do Biegu Narod{Jwego Naprzelaj. 12,05 
Koncert m'l.1Zyki polskiej, 13,00 Transmisja 
dalszego Konc.ertu 'l Miłosław1a 14,00 Mu
zyka popularna. 14,40 "Słońce o północy"
słuchow'isko. 15,25 "Polskie Pieśni Chóral
ne". 15,45 "En~uzjaści i Entuzj.astki" - felie
ton. 15,55 "Polska Murryka Ludowa". 16.40 

"U wujcia Kluczyka na pięcioUn1i" 17,05 Au
dycja dla koblet. 17,10 Koncert Krakowskiej 
Orkiestry P. R. .18,20 \Vieczór autorski SI. 
R. Dobrowolskiego 19,30 (Ł) "Historia o cu
down}'1lI1 tezie". - 20.000 Dzierunlk, 20.15 Re
portaż % MlłOl!5ławla. 20,50 Reportaż M:wIęko .. 
wy r; Narodowego Biegu NaprzełaJ w War:' 
szawie. 21,00 "Czech()SlowacJa przemawia do 
Polskl". 21,30 "Na muzycznej fa.11'" 245 Wia
dom-ośd sportowe. 23,00 Ostatnie w1adomOOcl. 
23,10 Wynik! s II etapu wyścigu kolank1ego 
Wil'Iszawa - Praga Czeska. 23,22 Program 
na jutro. 23,30 Muzyka taneczna 24,00 (Ł) 
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Postaraliśmy się przypomnieć im tel:l 
pamiętny dzień, ale w odmiennych już 
nieco warunkach. 

W obrębie kilkunastu kilometr6w sły
chać było wycie parowozów podstawio
nych pociskami P. T. R.-ów i świst pary 
ulatujące; z poszarpanych tendr6w. 

Na ogień naszych P. T. R.-ÓW Niemcy 
do końca wojny nie mieli żadnego lekar
stwa. Rozstawialiśmy kompanie z kilko
ma P. T. R-ami i R: K. M.-ami, w odległo
ści 100 metrów od strzeżonego toru. Krót
kim, ale skutecznym atakiem ruszczono 
jaą.ące na front ładunki. 

Zdawaliśmy sobie sprawę z tego, te bi
jemy wroga skutecznie. 

Niemcy doprowadzeni do ostateczności 
zarządzili obławę na lasy koneckie - sam
sonowskie. Ze wszystkich stron przybie
gali łącznicy z meldunkami, że w Zagnań
sku, Odrowążu wyładowywuje sic: duża 

- pojęcia nierozdzielne 

ilośĆ wojska, kt6re najprawdopodobniej 
ma ruszyć na nasze lasy. Stwierdziliśmy, 
że oddziały A. K., które dotychczas stały 
dość blisko, przerzuciły się w okolice Czę
stochowy. Wszystko przemawiało za tym, 
że nastąpi obława. My z lasu nie wyjdzie
my. Nie ustąpimy, 

W ruchu partyzanckim nIe należało ni
gdy przyjmować boju wówczas, gdy prze
ciwnik tego chciał. Główna zasada party
zantki streszczała się do nakazu: "bić wro
ga znienacka", W tym tkwiła siła party-

zantów. Mimo to w naszych warunkach 
bój ten należało przyjąć. 

Zwiad, jako główne bojowe zadanie 
otrzymał: ustalić, z której strony Niem
cy będą mieli zamiar rozpocząć uderze
nie. 

Wieczorem doniesiono, że kilka czoł
gów i około 1000 Niemców przybyło do 
wsi Szałasy. Całą noc pracowaliśmy, z ogro 

mnych pni budowaltłmy zapory na dro
gach prowadzących do lasu. Drogi pod za
.walonymi pniakami gęsto podminowano. 
Następnego rana o świcie Niemcy i "kał
mucy" rozpoczęli sądowanie skraju lasu 
od strony wsi Szałasy. Doszło do obustron
nej wymiany strzałów. 

W porze obiadowej ukazały się cztery 
niemieckie czołgi, z których dwa uniesz
kodliwiono, a pozostałe wycofały się. 

Wieś Szałasy znajdowała się na samym 
skraju lasu przy szosie, za kt6rą biegł tak 
zw. lasek. samsolfowski (pow. Końskie). 

Po obiedzie Niemcy zaczęli się we wsi 
okopywać. Łatwo rozszyfrowaliśmy tę za-
gadkę. . 

Patrząc na len Rrzyg~towania, stojący 
przy mnie "Janek pOWiada: "chcą 5 ...... 
stworzyć swoje m. p. przy lesie i będą nas 
ograniczać w ruchach, a właściwe uderze
nie nastąpi z inne; strony. 

Z naszej strony widać było wyraźnie 
przelatujących między chałupami szko
p6w. Jakżeby nam teraz przydały się mio
tacze min! 

"Saszka" - naciśnij sw6j guzik, po
wiedz niech nam przyślą dzisiejszej nocy 
cztery granatniki". 

Wkrótce została nawiązana łączność z 
Lublinem. Przyrzeczono nam, że tej nocy 
otrzymamy konieczną brcń. W radiogra
mie podaliśmy dokładnie opis sytu3_cji, w 
jakiej znalazły się nasze oddziały. W od
powiedzi powiadomiono nas, że zostanie 
przysłany "gazeciarz" (tak nazwaliśmy 
dwupłatowce sowieckie) i zakwaterowa
nvm Niemcom da w r;.ocv nn llkhl"7A 

__ "~' ... <.4"'."",_ 

W godzinach między 22 a 23-cll\ nadle
ciał "dugias", zrzucił cztery worki, w któ
rych znajdowały się granatniki i spora ilość 
pocisków. Jednocześnie zjawił się "gaze
ciarz", trajkotał chyba z godzinę nad wsią' 
zrzucając granaty 1 ostrzeliwując Niem
ców % karabinu maszynowego. 

Ludności cywilnej we wiosce nie było. 
Wszyscy jej mieszkańcy z całym inwenta
rzem znajdowali się z nami w lesie. W od
dziale sztabowym znajdowało się kilku 
żołnierzy sowieckich, wyszkolonych "mi
nomiotczyków", silnych, zdrowych chło
pców, dobrych strzelc6w. Poleciłem im 
przygotować natychmiast granatniki, by 
ieszcze przed świtem znalazły się na pozy.' 
cjach. . 

Trwała jeszcze noc, gdy jeden z tol
nierzy 2':ameldował mi: "tow. pułkowni
ku - miotacze min gotowe". 

- "No, a czy dasz radę - przepędzisz 
ich skoro świt? 

- Na pewno. 

Wyszliśmy na skraj lasu. Jedni z na
szy~h żołnierzy drzemali, drudzy patrzyli 
w Ciemną przestrzeń, czy czasem nie pod
krada się któryś z Niemc6w. 

"Minomiotczycy" przygotowali sobie 
dobrą pozycję, mierzyli celowniki, gdyż 
kor:tury chałup zaczęły się coraz wyraź

nie; wyłaniać. Meldują mi, że: "wszystko 
gotowe" - można uderzyć. 

(D. e. n.} 
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PIERWSZA KRAJOWA WYTWÓRNIA 
INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH DĘTYCH 

DRUKARNIA TKANIN 
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Zg18rska 107 - Sklep Nr. '- ':~ l:: 
Rzgowska 73 - 'sklep Nr . . ~ = 

Wl,ABN APBODUKOIA. Andrzej. 14 - Sklep Nd~BT - DBUL ~ II J..R U b i n k i e w i c z i S -k a 
FABRYKA WATY i ! 
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..:. , ~ 
Telefon 110-67 ~ ~~ Łódź, ul. Mochnackiego nr 17. 

-:~~~ 

SPORTU 
/IIOTOR)/ZIIC..I' . 

Sprzedaż przez GLOWNĄ KSIĘGARNIĘ WOJSKOWĄ 
Ł6dź, ul. Piotrkowska 47 - tel. 112-11 

2491k Warszawa. Al. Pierwszej Armii 16 - tel. 8-86-46 



botnicza Łódź wita nową rQ zi dnoczen-a Łańcuch współzawodnictwa majowego 

Potężna manifestaCja 1-slomaiowa na Placu ZWYCfQstwa 
Przemówienie tow.· m:n. Sxrzeszewsk ego, tow. Stawińsk ego i ob. Ignara 

Mimo niaszczególneJ pog-ody, Plac Zwycię· 
litwa p:r:z.edstawia już od aameqo rana widok 
rado~my I odświętny. Czworobok dom6w, .ta
nowiących konl.'lJ.ry da'W!l!!>gQ, 6tarego "Wod
niClJka", powiewa uroczyście flagami i mai !lię 
zielenill, a wloty ulic wpadających na plac. 
płoną czerwien i ą 6ztandarów i tr~ns.parentów 
oraz Tozbrzmiewają dżw i ękami orkiestr. 

O godz. 9,30, na 6ygnal dany przez mega
fony Polskiego Rad ia, z poszczególnych wlo
tów wmaszerowują na Plac Zwycięstwa ko
lumJfy ma,!lifestantów. Wkracza dzielnica PPR 
i PPS Widzew, wchodzi dzielnica PPR i PPS 
PZPB Nr 1, zb ierają się dzielnice PPR i PPS 
Lewa-Sródmiejska, Zielona, Elektrownia, Tram 
waje, pracownicy Zarządu Miejskiego, spół
dzielcy, organizacje młodzieżowe itd. Plac 
Zwycięstwa wypełnia się szczelnie pocztami 
sztandarowymi, delegac;ami i około stutysięcz
nym tłumem ludzi pracy. 

Jest godzina 9,50. Na mównicę wstępuje 
przewodniczący łódzkiej OKZZ, tow. Widaw
ski i oznajmia początek zgromadzenia, wYTa
żając pewność, że tegoroczna manifestacja ~ 
pierwszomajowa wykaże pełny dorobek pol- ' 
skiej klasy pracującej i międzynarodową soli· 

wodniczka Narodu Polskiego I na Łódt - to już nie kOll6pi,racyJne podzie-
DrzwJ do gmachu jednośoJ J Jednej partii mle, nie barykady na Wodnym Rynku i nie j 

muszq f będą zatrzaśnięte przed no.!ami ageri- strajki w ka,pitalistycz:nych fabrykach. Dzij 
tów kapitału i imperializmu, przed tymi, któ- Czerwona Łódź - to chluba całego narodu, 
rzy ubiera;ą się często w radykalne f rewolu- to produkcja w narodowych labrykach - to 
cyjne frazesy. świetlice w pałacach fabrykantów." 

Tow. Stawiński kończy swe przemówienIe W dalszym ciągu swego przemówienia ob. 
serdecznymi p<łzdrowiellliami dla narodów Ignar zaznacza, ze "rok bieoiący stoi pod zna
ZSRR, dla krajów demokracji ludowej i dla kiem jednoczenia się sił s.połecznych w Pol
walczących o wolność ludów Hiszpanii, Gre- sce. Ma to mielsce w odnies ieniu do partii ro
cjl i Chin. Pozdrowienia te są podchwytywd- botniczych. Widać podobny proces w po lity
ne gorąco przez wsz.ysbkich zebranych, którzy ce chłopskiej. To samo dziaje się na gruncie 
gromkimi okrzykami manifestują swą solid1r- młodzieżowym / kulturalno-oświatowym. Ta-
ność z. masami pracującymi całego świala. k;e skllpieTtie sil jest konieczne wobec zadań, ' 

- Macie słus~ne prawo do dumy - stw'er- jakie stoją przed Narodem Polskim tak w dzie
dza trzeci z kolei mówca, ob. 19nar, pozdra- dzinie produkcji f odbudowy, jak l w pality
wiając zebranych w imieniu Centralnego f(o· ce zagranicznej." 
miletu Jedności Organizacji Młodzieży, Zw. Odczytaniem rezolucji zakończyło się impo
Młodzieży Wiejskiej "Wici"' oraz wszy~kich \ nujące zgromadzenie pierwszomajowe na Pla
chłopów, że od " lat Wasze święto rO'botniC7e cu Zwycięstwa, po którym zebrani sprawnie 
stało się narodowym świ ętem. Dziś Czerwo- i w porządku ruszyli na pochód. 

Spóldzie czo 

Załoga robotnicUl PZZPJG Łódź-Południe, 
tkalnia Nr 8, dla uczczenia dnia l Maja, na 
og6lnym zebraniu odbytym 29. 4. b. r. podjęła 
jednomyślną uchwalę wykonania roczne,. 
planu produkcji w ciągu 11 miesięC1 i w-.;y
wa do podjęcia takiego zobowiązania, tkal
nię Nr 3. 

• • • 
Związek Zawodowy Pracownik6w Filmu R

P., Okręgu Ł6dzkiego, podjął we wszystkich 
działach przedSiębiorstwa państwowego ,,Film 
Polski", współzawodnictwo pracy. Akcję 
współzawodnictwa zdecydowano rozpocząć z 
dniem l maja r. b. Związek wydał apel do 
wszystkich pracownik6w "Filmu Polskiego" 
na terenie Łodzi o jak naj żywszy udział w tej 
akcjI. 

PODZIĘKOWANIE 

W imieniu Tow. Kolonii i Półkolonl! w Ł0-
dzi naJ serdeczniej dziękujemy Pełn<>mocnlk.<>m 
Powszechnej Spółdzielni Spożywc6w za uchwa, 
lenie 300.000 zł. na zakup łóżek dla dzieci 
łódzkich, oraz Dyr. Banku 'Związku Spółek Za
robkowych za nadesłanie na ten sam cel 
zł. 1.000. 

darność mas pracujących. 
Po chwi,li, zjawia się na trybunie, witany 

burz.Iiwymi oklaskami, tow. min. Skrzeszew
ski. Mówca wita t pozdrawia w imienIU KC ' 

2852k 

to UJielha sz"ola u;qchoUJującO qospodarczo 
, orlJoniz " cgjnle ftlillong obglllJoteli 

PPR masy praC:Ujące Łodzi, po czym stwler-Io---------------------------

. dza, co następuje: • f I · N • 
ał~m~!~!~~je mfii~~sz~~~.i~~~:,kU~i~ł~~Ón: I a n I e s a c J a n a a u I P 
i Lnteligentów pracujących, miliony ludzi pra-

leglości 
cy. wskazującyoh wszystkim narodom drogi p r o o D' k o t J L . S .. k-
utrwalenia pokoju, ugruntowania niepodległo- rzemowleole tOW. un.a a I OWo • og '- owms 'ego 
kJ f suweren,ności oraz rozwoju go~podaTcze
go I postępu społecznego. Te wskazania są Już od samego rana gromadziły się tłu- WK PPS wicepr~zydent miasta Łodzi tow. 
tym ważniejsze, iż imperializm amerykański my robotników na Placu Niepodległości. Duniak, który powitał zebranych w imie
obnażył brutalnie swoje cele i roi koszmarne Manifestanci ściągali ze wszystkich po:ud- niu WK. PPS. Mówca podkreślił w swym 
sny O zapanowaniu nad wszystkimi kraJami ni owych dzielnic Wielki.ej Łodzi, Rudy przemówieniu osiągnięcia Demokracii Lu
świata I podpQdrządkowaniu ich sobie pod Pabianickiej, Chojt.n i "G6rniaka", który dowe; w Polsce w przeciągu ostatniego 
względem gos,?odarczym., mi,litarnym, politycz- od lat cieszy się zasłużoną nazwą "Czer- czterolecia. 
nym i kulturalnym. won ego". _ Dziś, gdy w Polsce świat pracy notu-

Om~wiwsz1:' dz i ałe.1~ość impe.riaJistó~ ano Panował nastrói radości i wesela. ie tak wielkie sukcesy - stwierdza tow. 
glosa~k lch , k ~orym w ICh brudn~) .robr:cle po· Wznoszone hasła i niesione transparenty Duniak _ v,. krajach kapitalistycznych 
maga'ą praWICOWI renegacI soqaltzmu z Att- m0wiłv O tym że tegoroczna manifestacja robotnicy walczą o najbardziej elementar
lee, ~e.vinem, Blumem i Sa:ag~tem na. czele I w Łodzi jest ;nanifestacją na cześć jed-
- minister tow. Skrzeszewski zaznacza, ze mi- . . . . ne prawa. 
mo wysiłków podżegaczy wojennych rosnq na nOsCI l pokOJU: . 
świecie si/y pokoju. Na drodze przeciw impe- Około .godzmV 10 .rano rozpoczęła ~lę Kapitaliści i fabrykanci broni chcieliby 
riaIizmowi stoi niezwyciężona twierdza 8ocja· transmisJa uroczystoścI z Placu Zwyclę- osi~g~ąć ~no;v~ olbrzymie zysk~ na ~owej 
l:zmu i obrońca poko ju _ Zwiqzek Radziecki. stwa. Transmitowane przemówienia wy- wop~le. A.e sWlat pracy do WOjny me do
stoją kraje demokracji ludowej: Polska. Cze· słuchane były przez obecnych z wielką pUSC1. 

chosłowacja, .Jugosławia. Rumunia J Węgry', uwagą. \ W oparciu o sojusz ze Związkiem Ra-
stoją wreszcie siły demokratyczne w Grecp, Nastepnie zabrał głos przewodniczący dzieckim. w jednolitym froncie klasy ro-
Chinach, we 'Włoszech, Francji, a również . 

w Anglii i Stanach Zjednoczonych. Z .. - · 1 • 
Niemilknące okrzyki i brawa przerywają O az I tę -go ala tow. Skrzeszewskiemu, gdy mówi o tworzen' u 

wspólnym staraniem peperowców i pep:;.ow
ców jednej, jedynej partii klasy robotniczej, 
wO'lnej od prawicowych rozbijaczy, ! gdy pod- Krzyże Zasługi 
nosi wysiłek pracy mas robotniczo - chłop- dla przodowników pracy 
skich jako najkró/szą drogę, wiodącą do Pol· Z okazji Swięta Pracy przyznał Prezydent I brązowych), Na przemysł wełniany przypadają 
BkJ szczęśliwej I potężnej. RzeczYPoosipo.Jj'tej najwy;bitniejoszym i najbar- 2 zlote, 21 srebrnych i 42 brązowych Krzyi;ów 

Następnie glos zabiera pierwszy sekoretarz dziej zasrużonym obywatelom wysokie odzna- Zasługi. 
WK pps, tow. Wincenty Stawi/Iski. czenia państwowe. Przemysł włó,kie,nniczy nie 23 prozodow~ ików w przemyśle. kon~ekcyj-

- Dzień 1 Maja - oświadcza mówca - został, rzecz prosta, pominięty przy tej spo. nym, 11 v: dZle':"I~T'Sklm, 25 w lniarskim, 16 
był i jest dniem mobill.zac;i sil klasy robot- sobności i oto VI ciągu dnia dzisiejszego w prze?1ysle wloklen sztucznY0' 20 w prze
niczej do walki o Niepodległość i Socjalizm, 285 wlók.nia.rzy zostanie udelkorowanych zło- mysie JedwabniCZO - galanterYJnym, 10. w. ro-

Ws.pomniawszy o "maJ' ach" w okresie ća- szarnlach lnu 12 śl t k ł tk tymi. srebrnymi i brązoiWymi Krzyżami Zasługi. ; : ' w przemy, e ~r y .u.ow 1 a-
ratu i II niepodległości oraz o obchodach te· Złote Krzyże Zasługi otrzymają: tow. Ni- ·m,n. technicznych otrzylIl<\:o rowruez odzna.-
go święta w latach 1945, 1946 i 1947 - tow. kodem Brodzki (PZPB Nr 5), Alojzy Wajs czenla... . . 
Stawiński w nastEM'ujących słowach omawia (PZPB w Ozorkov,rie). Leonard Gl a,pińs.ki _ MnleJs.ze 110sci orlznaczeń prz.~ada!1I ni! 
znaczenie tegorocznego 1 Maja: pośmiertnie Józef MasłowieckI (polska Wel- Instytut Naukowo - Badawczy Wł ohen!t1c twa , 

- Dzień 1 Maja 1948 roku obch.odzimy na), Wład~sław Jabłoński (Polska Wełna), Ce1lJlral.ę Krajowych Suro '~JCÓW Włókienni
szczególnie radośnie. Dzięki wspólnej decyz;ji Henryk Bogacki (Bydgoszcz) i Marian Rut- czych. I. Centralę ZaoiPatrzenla. . .. 
PPS i PPR klasa robotnicza i świat pracy kowski (PZPLnia,rskiego Lenko") Wsrod nagroodzonych SrebGlyml Krzyzaml 
wchodzi w nowy, historyczny etap! . ..'" Zasłu{1i zn a jdują się między innymi słynne 

Jak' Polska długa i szeroka, przE'biega za· Srebrnvm.1 Krzyz;aml udekoro·wano 107 osóh w Łodz i reko rd7istki: Korz eniowska i Pyziako-
wołani Q: Niech żyje jedność klasy robotni- a brązowymi - 171. wa (które osta,tnio pfzesz.ly na obsługę 12-ti\.! 
czej! Niech żyje jedna, zjedno czona Partia - Najw'ęk5za f10ść odznaczeń pr1Y'Pada na krosien). Lin i ńska; Golygowska i wiele innych 
awanqarda walczą:: ej klasy robotniczej i prze- pTzE'm,"sl bawefn'anv (3 złQtE' , 51 srebrnych i 43 noplll il rn ych w Łodzi przo{lf)wnic pracy. 

1-szo 
W sali kina "Bałtyk' 'odbyła 

Akademia l-Maj.owa, urządzona 
lę Tekstylną. 

si ę uroczysta I Halbers>tadt Roman i Pilawski Wład}"Sław. -
przez Centra- Brązowym Krzyźem Zas.ługi - ob. ob. Duda 

M. Kus.idłowi, P. Sv,rląt,kowskiemu, Z, Kuncow1, 
M. Chojnack;ej, J. Kubiakowi, J. Łuczkowi, K. 
Witkowskiemu i Wł. WYTwasowi. 

Referat okolicznościowy wygłosił ob, Jarl')
sław Stroczan, Dyrektor Naczebny Centrali 
T€OCstylnej. · Nastąpnie odbyła &ię uroc7.)"Sota 
dekoracja przez Nacze.Inego Dyrek,to'ra J. Stro
czana srebrnymi i brązowymi Krzyżami Za5ru
gi szczególnie zasłużonych pracowników Cen· 
trali Tekstylnej. Srebrnym Krzyżem Zasługi 
odzna<"Zeni zostali: ob. ob. Bujak Stanislaw, 
dyr. Dopierało Kazimierz, dyr. Ramer Marian, 

WYRÓB i SPRZEDAŻ 
MANUFAKTURY 

Franciszek Mańka 

Stefan, Borzycki Stefan, Smole~ski Stanisław, 
Turowiecki Adam [ Wąsowska Helena. 

Po części oiicjalnej akademii nastąpiła boga 
ta i urozmaicona część koncertowa. 

* * * 

• • • 
W sali świetlicy PCH w Łod7Ji odbyła się 

uroczysta Akademia Pierwszoma jowa. Akade
m i ę zagai ł dyrektor Delegatury Łódzkiej PCH 

W PZPJG Nr l odbyła eię akad€'mia l-szo- tow. Jan ROf1owski, po czym referaty wygłosi
majowa, którą zagaił przewodniczący Komite- li: tow. J . Kwiatkowski. low. T. BUoChner i 
tu -tszomajowego, naczelnv dyrektor inż. Ry- prz.ewod,n ! czący mit> jscowego koła PPS iow 
szard Re jman, na.stęr>nie ohs7erny referat wy- Władysław Pilarski, poczym nastąpiła część 
głosił tow. Kowalczyk z PPS. artystyczna. 

W czasie akademii dyr. Rejman wręczył I W przerwie uroządzono zbiórkę na budowę 
nagrody, żetony I dyplomy 9-ciu przodowni - Wspólnego Dnmu nowej Pa,rtii Robotniczej, 
kom pracy, a mianowicie: Br. Glówczyńskiemu, która dała 7.403 zł. 

W maju czerwcu kurs dla bibliotekarzy w łodzi 
Państwowy Instytut Książki w maju 

czerwcu b. r. organizuje w Łodzi kurs dla 
bibliotekarzy bibliotek naukowych. 

uwzględnieniem życzeń słuchaczy najprawdo
oodobniej w godzinach południowych) w lo
kalu Instytutu, przy ul. Narutowicza 59a, III 
piętro. 

botniczej Pulski zwycięsko przeciwstawi
my się wsz,ystkim zakusom wojennym. 

Przeżywamy dziś chwilę historyczną dla 
klasy robotniczej. Święcimy bowiem jej 
;edność. Jedność klasy robotniczej, to siła, 
która umożliwi Naro:lowi Polskiemu no
we osiągniącia, osiągnięcia. które popro
wadzą .as do dobrobytu i sytości. 

Następnie zabrał głos sekretarz Komite
tu łódzkiego PPR tow. Ignacy Loga-So
wiilski, który podniósł zasługi przodowni
ków pracy. czołowych ludzi klasy robot
niczej w odbudowie naszego kraju. Osiąg
nięcia te, których wartość uznają przyja
ciele i wrogowie były możliwe jedynie 
dzi~ki temu, że klasa robotnicza w Polsce 
r.ie działała w rozbiciu, że od zwycięstwa 
do zwycięstwa kroczyliśmy w jednolitym 
froncie PPR i PPS. Dziś wiedzie nas ten 
jednolity front do jedności organicznej i 
to jest największe zwycięstwo klasy ro
botniczej, triumf jedności. To wielka ra
dość dla wszystkich ludzi pracy. 

Nowa Zjednoczona Partia będzie jedy· 
ną partią klasy robotniczei, będzie jej naj
lepszą awangardą i podwoi, potroi jej 
siły_ 

Budujemy teraz wspólny Dom dla przy
szłej Zjednoczonej Partii. Drzwi tego do
mu otv!arte będą dla uczciwych ludzi a 
zatrzasną się naza",sze przed rozbijaczami 
ruchu robotniczego. PPR i PPS idą do 
ZjednoczGnej Partii z najlepszymi swymi 
tradycjami z całym swym dorobkiem, któ
ry jest własnością klasy rubotniczej. Po 
omówieniu programu gospodarczego i po
litycznego obozu Demokracii Ludowej w 
Polsce zakończył mówca swe przemówie
nie okrzykami r.a cześć Zjednoczonej 
Partii Klasy Robot.liczej, na f!ześć przodu
jących oddziałów Polskiej Klasy Robot
niczej i na cześć Socjdizmu. 

DOSKONAŁE 

/I 
W KIOSKACH 
(BECZKACH) 

FERMENTACYJNEGO 
PRZEMYSŁU 

I SYNOWIE 

ŁÓDŹ, ul. SIENKIEWICZA 25 
2639-k 

Program kursu przewiduje podanie cało 

k~ztałtu wiadomości bibIiotekar!':kich w uję
ciu pr1l.kt~'cznym z uW7.~lędnienipm wymllgań 
przy państwowym e~z1l.mini€' bibliotekarskim 
na sianowir.;ka I I II kategorii i ob€'imie po
nad 100 godzin wykładów I ćwiczeń. 
Wykłady odbywać się będą codziennie (z 

Liczba Słuchaczy ograniczona Od uczestni
ków wymagane jest wykształcenie conaj- ,~ 

mniej w zakresie szkoły średniej. PierwSzeń_\ ~ 
stwo mają osoby pracujące w bibliotekach. :lir 

Uczestnictwo w kursie jest bezpłatne. 

AT 
OZ 
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• lerwszy • 
aj Ir.nika m. Radomska 

Komu winszujemy 
Poniedziałek, 3 maja 1948 roku. 
Dziś: Marii. 

Telefony 
12 --- ,.Głos Radomszczański14• 
12 - R. S. W. "Prasa". 
11 ~ Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
13 ~: Powiatowa -Komenda MO. 
51 ~ Miejski Komisariat MO. 
10 - Straż Pożarna 

Dziel'l l-go Maja w Radomsku był tow. kapitan 0lWl1 - Ostalowski, udzie- która została odczytana przez pierw· 
obchodzony niezwykle uroczyście. Od lając głosu przybyłcmu prze.dstawicie- szego sekretarza K 0 111. PPR tow. Mt
wczesnego rana wszystkie drogi pro- lowi Wojska. pułkownikowi Piórko, ldó- chalowskiego. Po slwI1czonym zgroma
waizące do Radomska zapełnione były ry przemówi! w mocnych slowach żOl- :lzeniu manifestacyjnym odbyła się dc
furmankami, rowerzystami i pieszy- nierskich jako syn robotnika. Po nim filada ulicami mrasta, którą prowadzil 
mi, podążającymi na $więto Pracy. -przemawiali: w imieniu PPS tow. Sta- przew. Zw. Zawodowych kpt. Okoń -
Na placu "Metalurgii" zebrała się na rostecki. przedstawiciel WK PPR tow., Ostalowski. Maszerujące zorganizowa
przygotowanych przez Komitet Obcho- Domagała. \V imieniu ZWM, OM TUR, ne grupy burzliwymi oklaskami witała 
du miejscach 18 tys. rzesza manile- WICI i harcerzy - tow. Wieczorek, w publict.':->oŚć. Specjalną uwagę zwraca
stantów. imieniu Stronnictwa Ludowego prczes ty udekorowane samochody z wyroba-

Punktualnie o godz. lO-ej otworzyl SL ob. Szota Władysław. mi miejscowych zakła::!lów przemysw-
91 ....... Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Powia.towy 

uroczystość przewodnicz'icy Zw. Zw. Na zakorlczenie uchwalono rezolucję, wych, jak "Metalllrgia" I<:ryzel i Wo.1a-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ kowski, Thonet, ~undu~ ~Qnsche i Hu 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ·: ul. Reymonta nr 39. Obrady Związku Inwalidów 
... ..~ 4' 

Administracja - telefon nr 12. czyn
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 

. W soboty od ,godziny 9-ej do 13-ej. 

z 1ycla ZWM-u 
W lokalu świ~tliey "Metalurgia" w Ra

domsku odPyło . się zebranie koła ZWM-u 
Nr'2,im. Janka Krasi.ckiego, połączone z 
uroczystością wręczenia stałych legi t y
macji. 

W lokalu przy ul. Reymonta 7 w Ra
domsku odbyło się walne zebranie Związ
ku Inwalidów Wojennych R. P. w Radom
sku w obecności przedstawicieli włatlz 
miejscowych i partii politycznych. 

Sprawozdanie z rocznej działalności 
Koła Powiatowego złożył przewodniczący 
tow. Edward Kubiak. 

Na przewodniezącego na rok 1948 został 
ponownie jednogłośnie wybrany tow. Ed
ward Kubiak. 

Jak wynika ze sprawozdania od dnia 1 
grudnia 1946 r. do dnia 25 kwietnia br. 
ogólne wpływy wyniosły zł. 449.751.(skład
ki, wpisowe, ofiary i inne). Wydatki od 

daty wyżej wymienionej - zł. 429.367,50. 
Związek Inwalidów Wojennych w Ra

domsku liczy 370 członków. Związek 
utrzymuje świetlicę i czytelnię, zaopatrzo
ną w różne pisma, z których korzystają 
bezpłatnie zarównc· członkowie Związku 
jak i osoby, nienależące do Związku. 

Ze sprawozdania wynika, iż wielu człon
ków Związku znajduje się w złych warun
kach materialnych, gdyż trudno im otrzy
mać odpowiednią pracę zarobkową, pomi
mo starań Zarządu. Nasze społeczeństwo 
winno przyjść tu z pomocą w zrozumieniu 
zasług, polożonych przez inwalidów w wal
kach o niepodległość kraju. (j .). 

Zebranie zagaił ob. Wielgos Leon -
przewodniczący kola, który powołał· do 
prezydium przedstawiciela komitetu fa
brycznego PPR przy Zakładach Przemy
słowych "Metalurgia" tow. Pietrzaka oraz 
przedstawiciela dyrekcji Zakładów tow. 
Mendrego. Tow. Mendry wygłosił referat 
na temat: "Trzecia roc:mica sojuszu pol

Samorządowcy na WSllóloy Dom 
sko - radzieckiego" oraz omówił sprawę W lokalu Zarządu Miejskiego m. Radom
zjednoczenia organizacji młodzieżowych w ska odhv ło się posiedzenie Zarządu Od
Polsce. działu Związku Pl'acowników Samorząd 0-

Z kolei ob. Wielgos Leon dokonał wrę- wych, na którym zebrani podjęli uchwałę 
czenia, stałych llegitymacj i członkowskich I następuj ące; treści: "Solidaryzuj ąc się z 

. ZWM-owcom.' Uroczystość 'zakończyła się hasłem "przez jednolity front do jedności 
odśpiewaniem ~ymnu ZWM-u. (j.). organizacyjnej" i w związku z uchwałami 

KC PPR i CKW PPS zebrani jednogłośnie 
postanowili przeznaczyć na oudowę wspól
nego Domu przyszłej zjednoczonej partii 
robotniczej 1 procent od poborów wszyst
kich pracowników samorządowych za mie
siąc mai 1948 r. i wezwać pokrewne związ
ki do powzięcia podobnej uchwały". (j.). - ______ m. ____ aa __________ ----.-------------.a--------~--------

Droga . Kruszyna - Witkowice będzie wybudowana 
Kil:Ka)ygodni temu Gminna Rada 

Narodowa w Kruszynie postanowiła 
:przystąpić do budowy odcinka drogi 
Kruszyna - Borowno - Witkowice. 

Prace związane z budową nowej drogi 
napotykają jednak na poważne trud
ności, gdyż brak kamienia do budowy 
drogi, a Zarząd Gminy nie posiada pie 

Budowa mostu na Warcie 
. Sprawa budowy mostu n~ rzece War-I sko, która rok rocznie korzysta z sub

cle w gromadzie Szczepoclce była te- wencji Wydziału Powiatowego dla 
matem ożywionej dyskusji na ostatnim zrównoważenia swego budżetu mogła 
posiedzeniu Prezydium Gminnej Rady własnymi siłami wybudować most. 
Narodowej Gminy Radomsko. Prezy- Z t h' I d' P d' " t . d'l ł . . ł" TC wzg ę ow rezy lUm no na-alum po wler Z10 w ca ej rozcląg OSCI d' t"ł ' :, . • , 
konieczność budowy mostu gdyż brak ra zle pos a~owl o ZW~OCIC SIę z pros-

. d . " ,. bą do Wydz1ału PowIatowego o spo-
przejaz u utrudma rozwo] kulturalny d . l t . d' i' b 
i gospodarczy wsi. rzą z~nle ~osz ory~u 1 u Zle el1le su -

_ . wencJl gotowkowe]. 

niędzy na kupno kamienia. 
Sprawa budowy drogi była tematem 

dyskusji na poniedziałkowym posiedze
niu Gminnej Rady Narodowej w Kru
szynie. Zebrani po dyskusji jednogłoś
nie postanowili, aby zobowiązać gospo
darzy gminy do dostarczenia kamienia 
w ramach świadczeń w naturze w iloś
ci po 0,2 mtr. sześć. z 1 hektara grun
tów uprawnych. 

Kamień mają dostarczyć gromady: 
Borov.rno, Łochynia, Kruszyna, Jac
ków, Baby, Bogusławice, Grabowa, Gra 
bówka. Pozostałe gromady będą wyko
nywać dniówki piesze i konne. Jeden 
metr kamienia będzie liczony za trzy 
dniówki piesze. 

Koszt budowy mostu wyniesie około 
2 milionów zł., co równa się całkowitej 
sumie budżetu gminnego. Jest więc 
rzeczą niemożliwą, aby gmina Radom
mańskiego Wawrzyńca, Wolszczaka Ro 

Swiadczenia w naturze konieczne Wobec powyższej uchwały należy 

Oglo'uonie 
to III rw 

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni 

"Samopomoc Chłopska" w Radomsku; Z'aopa
truje wszystkie Gminne Spółdzielnie na terenie 
pow .. Radomsko, t. j. w: Koniecpolu, Kłomni
cach, Wojnowicach, Dąbrowie Zielonej, Dme
ninie, Sulmierzycach. Zamościu, Garnku, Ma
słowicach, Maluszynie, Pajęcznie. Ładzicach, 

Dobryszycach, Wielgomlynach, Zytnie, Bru
dzicach, Przerębie, Kobielach, Brzeźnicy, Kru
szynie, Gosławicach i Rząśni; w artykuły po
trzebne rolnikom, jak: nawozy sztuczne, ce
ment, wapno, drzewo budulcowe, papę, bla
chę, gwoździe, emalię żelazną, węgiel; koks, 
smary, oliwę, naftę i t. p. 

Skupuje od rolników: żyto, pszenicę, tatar
kę, owies, rzepak, ziemniaki, warzywa, jaja, 
owoce, skóry i t. p. 

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni 
"Samopomoc Chłopska", prowadzi oddziały 
przemysłowe, SpożywcLe i rolne. 

Gorzelnie w: Bąkowej Górze, Sokolej Gó
rze, Ludwinowic,. Maluszynie, Kodrębiu i 
Rudce. 

Cegielnie w: Kruszynie i Kobielach Wiel
kich. 
Młyny w: Bąkowej Górze, Borowcu i Brzeź

nicy. 

przy, b~dowie mos.tu będą dostarczon.e I mieć nadzieję, że jeszcze w bieżący~1 
wspolme przez gmmę Radomsko i gml- roku budowa nowej drogi zostame 
nę Radziechowice. (j) ukończona. (j) 

------------------~------------------~~----------~Q_.~ 

Sąd Starościński karze 
Decyzją Sądu Starościńskiego w Radom

sku za nieprzestrzeganie przepisów ukara
ni zostali: 

l. Koźlik Franciszek, zam. we wsi Dłu
gie, gm. Dubryszyce i 

2. Laczek Jan, zam. we wsi Krzemienie-

Przygody 
Jasia 
Wint iJ i~1J 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

wice ,gm. Przeręb - po 10.000 zł. grzyw
ny za niepełi1ienie warty nocnej. 

3. Kowalski Stanisław, zam. we wsi 
Krępa, gm. Dobryszyce i 

4. Janocha Stanisław, ·zam. w Jedlinie, 
gm. Radziechowice - po 500 zł. grzywny 
za nietrzymanie psów na uwięzi. (j.). 

ty Mariwala. . 
Wśród organizacji młodzieżowych 

wyróżniała się młodzież l11aszeruj::~a 
w oddziałach "Sh,żba Polsce" z porucz
nil,jem Augustyniakie111 na czele. 

Publiczność owacyjnie oklaskiwała 
maszerujące w splotac·h ramion harcer
ki, które l11anifcstowaly ok.rzykami na 
cześć prze::lisiawicicli władz. 

Pięknie wyglądala . ró\'.rnież ludność 
okolicznych gmin. zorganizowana w 
Stronnictwie Ludowym i Samopomo
cy Chłopskiej. 

. Na .t,rYbunie defiladę odebrali: pulkow 
mk P1orko, z przybylYl11i oficerami z 
Wyższej Szkoły Pol. Wych., którzy . z 
\vdzięczności za ufundowanie przez zie
mię radomszczańslq sztandaru dla 
Wyższej Szkoły biorą udział w życiu spa 
łecznY111 pow. racJomszczaóskiego oraz 
starosta Tow. Nowacki, przew: PPR ob. 
Skubis, przedstawiciele partii w oso
bach towarzyszy: Domagały, Micha
~owskiego. Starosteckiego, ob. Szoty i 
111nych. 

Komitet Biblioteczny 
'W GidIach 

Ng posiedzeniu Gminnej Rady Naro
dowej w GidIach został powołany Ko
mitet Biblioteczny W następującym skła 
dzie: 1) Bandas Adolf - prz€'\vodniczą
ey Gminnej Rady Narodowej. 2) Smo
leński Włodzimierz - członek Z. S. Oh. 
3) Andrzejewski Stefan - Zw. Zaw. 
Robotników. 4) Bartnik Tadeusz
Służba Polsce. 5) Pachuiski Jan - Ko
misja Oświatowa i 6) Zatoń Stanisław 
-ZNP.' 

Na przewodniczącego Komisji Oświa
towej powołano ob. Smoleńskiego. (j) 

Na sali sądowej 
ZABRAŁ MOTOROWER - DOSTAł,; 

ROK WIĘZIENIA 
Mies~kaniec Wólki Pytowskiej, gm. 

Gosławlce ob. Ryszard Szadkowski w 
Radomsku ukradł motorower na szko
dę ob. Ludwika Nawrota i sprzedał go 
za pośrednictwem ob. Marii Szadkow
skiej, zamieszkałej w Gorzkowicach ob. 
Stefanowi Dorosławskiemu z Rozprzy. 

Sprawa znalazła się na wokandzie 
Sądu Grodzkiego w ;Radomsku, który 

·po przeprowadzeniu rozprawy skazał 
Ryszarda Szadkowskiego na 1 rok wię
zienia, Marię Szadkowską na 3 tysiące 
"ł. grzywny lub 15 dni aresztu i Ste' 
fana Dorosławskiego na J. 5 tysięcy zł.. 
grzywny lub 75 dni aresztu. (j) 

Krochmalnie: w Strzelcach Wielkich. 
Wapiennild: w Kodrębiu. 
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szlak Warsza a • o 
I etap międzynarodowego wYścigu . kolarskiego Warszawa 

l 
w Zawadacl!. Ja Jugosłowianami rzuC>a się I ka. Za chwiJę dowiadujemy eię, że to udekł 

Vi pogoń któryś l Polaków. Ja.d"ca. w naszym Siemiński i zdobył około 350 me.trów przewa
au.tobusie pa.ni Rzeźnicka twie'rdzi, że to jej gi. 100 kLm. mijamy w czaeie 3 godziny 1 10 
mąż, gdyż właśnie przejeżdża przez ewe lO- minut. Przed Tomas.zo wem wysiada Feigl -

- Praga 

Zwycięzca pierwsaego etapu Warszawa -
Łódź VESEL y (CSą.) 

(Ciąg dalszy ze ,tr. 1-eJ) 
wyskoczył do przodu Vesely, cała jednak gru
pa 64 zawodników ciągnie zaraz za nim. Ve
sely nie prowadzi jednak długo. Na Okęciu 
przed kolarzami zapada szlaban i wszyscy 
muszą się żatrzymać, aby przepuścić długi, 
towarowy pociąg. Wyciągamy lornetki, aby 
przekonać się, czy nie udało się komuś uciec. 
Ale nie. Dostrzegamy bowiem biało-czerwo
ną chorągiewkę pilota. Po bokach szosy mi
jamy gęste szpalery publiczności. Dzieci, a 
jest ich wiele, radośnie żegnają kolarzy cho
rągiewkami państw biorących udział w wy
ścigu. 

dzinne strony. Co do tego nie mamy jednak (CSR) i Ciohodarn (Rumunia). Tomauów mi
pewnoki. Za Zawadami zacZ)"lld pokrorpywa,ć jamy o godzinie 13.55 i tu wita nas orkiestra. 
deszcz. Węgrzy zakładają pelerynki, a.Je wkrót Na punkcie żywnościowym nikt nie zatrzymu
ce mu~zą je zdjąć, gdyi uciekamy 8iPOd chllUlu- je się na dłużej. Każdy z zawodnik6w cil.wytta 
ry i des!Z.Cz przeeta ie pad,at. Wyści.g ro:r.rabia. torbę niemaJ w biegu, jedynie J.esic (Jugo
ją znów Jugosłowianie, aJe Polacy trzymają sławia) zatrzymuje się dłużej (zawrócił nawet 
im się na okółku. Pr'Led Rawą Węgrzy docho- z drogi) nie wiadomo z jakiego po~odu. 
dzą do czołowej grupy bez 51pfl{:jaln~o wysił 
ku. ZjeMżamy w dół z dość stromej pochy
łości w osadzie Babsk. ' Jadący w konkurencji 
indywiduaJnej Piegat mu-si zmienić gumę, w 
chwilę później los jego dzieJą Czech Scasny 
i Jug05łowianin Varga.. 

Milamy Raw, 
W WySClgtU nic poza tY'm nie dzieje się cit!

kawego. Tempo chwHowo s.padło, jakiś Czech 
próbuje jeszcze ucieczki, ale mu się to' nie 
udaje. Po dwóch g'odzinach i 20 minl1ltach mi
jamy Rawę. Wita nas tu otl'brzymi tra,n5'pi\Jrent 
z napisem: "Swiał pracy powi.atu rawsko - ma 
zowie-ckieg·o wita w dniu swego święta ucze
stników wyścigu Wars7iawa - Praga". Po
rządek panruje tu W\'iipaniały. Pubtlicroość od
gro.dzona j€st od jezdni lina.mi, posterunki 
trzyma straż ogniowa a za mos1:em jak prawie 
wszędzie spotykają nas długie szeregi dzia t
wy. 

F atalII' D~cinek 
Tuż za Rawą z d,rużyny Bułgarów odipada 

rosły i pięknie '1Jbudowany Svetkov. Jedzie on 
bez przerzutki i n,a. każdym . W'ZIDiesieniu pozo
staje w ty.Je. Zaczyna się teraz fatalny odci
nek drogi, kt6ry się ciągnie na p·rzestrzeni 
14 kLm. Pomimo licznych dziur w asfalcie nie 
ma jakoś gum, jedynie Cociman (Rum$ia) 
zrywa łańcuch. Na 84 k<lm. na przedzie jadą 
dwaj Bułgarzy i jedem Jugosłowianin o jakieś 
lQO me,trów od czołówki, którą dochodzą de
fekciarze z wyjąbkiem Piegata i Rumuna Co-
cimana. 

Sremł6ski ucieka 

Punkt żywnościowy na'l'o,bił jednak trochę 
metllltliku. Rozsl"Pa.Ji się i pogubili Węgrzy, pro 
wadzący zaś do tej pory wyścig Jugosłowia
nin, Czech i Polak dali się wY'przedzić Moty
ce (polska) i Kovacovi (Węgry). Prowadzenie 
po nich objął Rzeżnicki. Na 14 kilometrze 
przed Pio,trkowem wyścig prowadzil już Sca
sny (Czec.hosł{)wacja) przed Pavliciem (Jugo
sławia). i Daskolavem (Bułgaria). Pierwszym z 
Polaków jes't Kudert, daJej Pietraszewski i Na 
pierała. Na trasie zostają z powodu gt11m 
Fe-igl (CSR), i Vevenka (CSR). ale ten ostatni 
szybko dochutC!zi. 

W Piotrkowie wyścig p.rowadz! Napierała, 
na ulicy miasta :r.derzają się Bański z Das
kolovem. "wysiada" również , Węgier Siros i 
Rumun Grigori, któremu zrywa się łańcuch. 

Pierwsza "fozr6bka" 
Za Piotrkowe-m (i 1!u porz.ąde!k: pa..nował b. 

dobry) ..następuje tak ZIW<lJla "Io?lróbka" i to na 
całego. ZaTaz za Piotrkowem mij,amy pochy
lonego nad rowerem Pietraszewskiego (de-, 
fekt). ale na szczęście szybko go znów do-
6trzegamy w czołówce. Z Polaków brak tylko 
Piegata ! Bańskiego. Wojcieszek wkrótce je
dnak Wipada na pi.ach i przewraca się skręca
jąc kierownicę· Do Łodzi poz·osta·lo nam tylko 
33 klm. Wojcieszek doszedł już wyścig. ChłolP 
cy nasi jadą na przodzie wachlarzykiem. Tu
szyn mijają razem Po'lacy, Jugos'łowianie I 
Czesi, ale wkr6tce Rzeźnicki posiadający do
skonalą końcówkę musi pozostać w tyle z po 
wodu de·fektu try;bika. 

Pielr!SZew!'ki fe'łZ~l9 pro adtl 
Za Czerni ewkami odTyw.a si~ od gI1l1PY Za Poddębiną prowadzi jeszcze Pietraszew-

zawodników bialo - czerwOiIla koszulka Pola- ski, jedzie świeży, jakby do,piero co wsiadł 

No ... ecle 

Przed "Głosem ob 

L . . PietIaszewski nie przejmuje się zbytnio, 
że 6-tym miejscem musiał podJzielić się aż % 19 
kolegami. Od Vesely dm ell go tylko ... 1 le
kunda, a przed p. Lucjanem 'jest jeszcze kilka
set kilometrów. .. 

na rower. Od Rzgowa !!IZosa zaczyna roić .lę 
kibicami łódzkimi. Pełno spotykamy aut i mo
tocykli .ale tYllIl razem wszystko stoi po bo
kach i nie utrudnia jazdy zawodnikom. 

PublicznQści coraz więcej. Gęste jej s7rpalery 
wycią.ga.ją się w kilometry. Z daleka dos brze
gamy kominy Łodzi. Jest godzina 16.05. 

(Zakończenie I-go etCiJPu Warszawa - Ł6dź 
na pierwszej stronie). 

f • zym" 
Na końcu jadą Węgrzy. Ich ciemno-wiśnio

we koszulki mamy niemal tuf przed sobą. 
Jadą w jednej grupie, spokojnie i równo ja
kieś 100--150 metrów za całą grupą. Za chwi
lę jednak zawodnicy giną nam z OC7.U. Mo
tocykliści, którzy są prawdziwą plagą we 
wszystkich wyścigach szosowych ! auta 
odcinają nas od nich. Po w'ielu próbach unaje 
się wreszcie naszemu kierowcy zn6w wy
skoczyć. przed innych_ 

Im bliżej byliśmy Łodzi tym większy ogar 
niał mnie niepokój. Wiedziałem, że Łódź mo
że najbardziej entuzjastycznie będzie witała 
wycig Warszawa - Praga, gdyż większość ło
dzian jedzie właśnie w tym wyścigu. Gdy 
zdaleka ujrzeliśmy czarne szpalery widzów 
wzdłuż ulicy Rzgowskiej pootwieraliśmy 
drzwi i okna I obwieszczaliśmy radośnie, że 
wyścig prowadzi Pietraszewski 1 źe wszyscy 
Polacy jadą w czołówce. Było przecież już 

tak blisko Łodzi. 

niu poznajemy, że dojeżdźamy do ulicy Da- \ szpalery widz6w zafalowały, wystąpiły z brze 
szyńskiego. Za chwilę dostrzegamy' biały tran gów chodników. 
sparent z napisem "Głos Robotniczy" - Meta Zdaleka dostrzegamy czerwoną koszulkę, 
i Start do II etapu Łódź - Wrocław". Jesteś- która nas peszy_ Pietraszewski jechał prze
my więc na miejscu. I cież w biało-czerwonej. Za chwil~ białą taś-

Mij:łmy Had;lrZ,n 
Mijamy Nadarzyn.. I tu wita nas radosna, 

roześmiana dzifl{:iarnia. Odczytujemy napis 
na transparencie: "Niech żyje przyjaźń pol
sko-czechosłowacka". Pogoda utrzymuje się 
pochmurna, dla zawodników idealna. Pierw
szy ofiarą defektu (guma) pada nIedaleko za 
Nadarzynem Czech Puklicky. Na 10 kilome

'trze na zakręcie dostrzegamy na czele wyści
gu czerwoną koszulkę któregoś z Czechów. 
NiestetY, numeru nie możemy złapać. Tuż za 
nim Jedzie !któryś z Jugos'łowian. Orientuje
my się ·ty<lko po b 1\JfW aoo. W czerwonych ko
iS'rul.kach jadą Czesi, w niebieskich Jugosło
wianie, w niebieskich z dwubarwnym pasem 
czerwono - żółtym Rumunii. w kawowych Bul
garzy i lJiało-czeTwonycl,1 Polacy. 

mę mety przecina przednie koło Czecha Ve-
CmZKA l'RACA MILICJI sely, za nim mignęla nam się niebieska wo-

Za chwilę wszyscy wyskakujemy z wozu szulka jakiegoś Jugoslowianina, póżniej znów 
! informujemy najbliższych widzów: "Pietra- czerwona Czecha i znów niebieska_ 

I tu zn6w wtta';; nas ~z"eci 
Siestrzeń. I znów dzifl{:i. Wida<:, że koledzy 

zza granicy są wz!1Usz,eni. Machamy im ze swe 
go "szosonu" rękami i posyłamy całusy. 

Zbliża się godzina od. cihwi.li wyruszenia 
ze staMu. Mijamy akurat 36 k llm. Na czele 'VI'Y
ścigu znajdrują się Jugosłowianie i Czesi. Po.}a 
cy jadą tuż za nimi zwar,tą grupą. Węgrzy po
zO$tają teraz nieco w tyle. Przed Mszczono
wem od różnobarwnej grupy odrywa się nie
bieska koszluJlka Jugos-lowianina, ale próba u
cieczki jest szybko zlikwidowana. Prowadzj te 
u-az Czech. Po kUku kilometrach nas tęJl'llje 
kraksa. Czech Bogdan zde,rza się z Bułgarem 
Nico to rem., ale Czech szybko dochodzi. Do
chodzi również wyścig jadący w towarzy,stwie 
Węgrów Czech PukHcky. 

JugosłoWian e na czele 

NA ULICY PIOTRKOWSKIEJ 
Wpadamy w ulicę Piotrkowską. 
Jak okiem sięgnąć morze głów. Ale jezd

nia jest wolna. To nas ni'eco pokrzepia na 
duchu. Czerwony nasz wóz sz)"bko podąża 
na metę. Piotrkowska jest tak 'przeludniona, 
że nie orientujemy się nawet jakie tnijamy 
przecznice. Tłum na chodnikach, w oknach 
na balkonach, a nawet na słupach od pr~e
wodów elektrycznych. Po lekkim wzniesie-

szewski prowadzi - Polacy jadą wszyscy ra-
zem" Zdenerwowanie udziela ·się wszystkim. 
Tłum zaczyna falować, miejscami v.'Ylewa się 
na jezdnię, milicja z trudem moźe utrzymać 
porządek Chłopcy pocą się, wytężają jednak 
ostatnie niemal siły, aby utrzymać względny 
porzadek do końca. Na trybunie honorowej 
przed gmachem redakcji "Głosu Robotnicze
go" dostrzegamy cały Komitet Honorowy przy 
jęcia ~wodników. 

JADĄ 

O godzinie 16.15 rozległ sl~ sygnał: "ja
dą'" Wśród tłumu przeszecn prąd. Czarne 

1. Vese~y (CSR) czas 5,51,28 Ridky (Czechosłowacja) 
2. So,lman (Jugosławia).. Stram (Jugosław.ia) 
3. Prosi!D.ek (Jugosławia).. Varga (Jugosławia) 
4. Cibula (CSR) " Veverka (Czechosł·owacja) 
5. Kudert (Polska) " Wyderkiewicz (Pols'ka) 
6. - 19 zawodnik6w czas 5,51,29 25. Stolarczyk (polska) czas 5,51.40 

Bat (Jugosławia) 26. Czyż (po·lska) 5,52,02 
Bogdan (Czechosłowacja) 27. Szan.dru (Rumunia) 5,52,04 
Cza.,pek (Czechosłowacja) 28. Na.,pierała (poJska) 5,52,06 
Kikomban (Ru.m!\J.D.ia) Ogólnie startowało 64-ch zawodników. 
Grzelak (Polska) KLASYFIKACJ A DR UZYNOW A 
Kiss (Węgry) 1. CSR I i Jugosławia I czas 
Komanda (Czecho6łowacj-a) 3. Po.Jska II 
Kawacz (Węgry) 4. Polsika I 
Looll (Czechosłowacja) 5. Węgry II 
Medz (Węgry) 6. Węgry I 
No·tas (Węgry) 7. Czechosłowacja II 
Olszewski (PoIsk.,) 8 Rumunia 

17.34,25 
t 7,34,59 
17,35,04 
17.35.27 
17,36,03 
17,41.57 
17 .56.2~{ 

t8 07 .1 f) Pi~ć ki,lome1rów przed Mszczonowem wy- Pietraszewski (polska) 9. Bułqaria ~g prow~zą dwaj ~gM~wiacie, pod ~~ mll ______________________________________ ;~~~ 

p O r e d c k i (Jugosławia) 
zwycięża w I etapie wyśc'gu Praga-Vłarszawa 

uciekinierzy zwiększają o{j,ległość dzie.Jąq ich 
od pozostałych do pokaźnych dość rozmiarów. 
W tym właśnie momencie drogę zaJe~dża nam 
auto "Czyte,lnika" i 'lasła.nia nam kompletnie 
po,le widzenia. Kolegę jugQsłowiilńskiego o,gatr 
Ilia rozlPacz, nie może śledzić próby ucieczki 
liWych rodaków. PRAGA. - W dniu t maja odbył s'ię start I 3:25:57,2, 3) Pantarescu (Rum.) 3:25:57,4, 4) Ja-

Mijamy MszczQn6w odda,lony od Warszawy wyścigu Praga - Warszawa. Do zawodników vorzik (Czech) 3:25:58, 5) Chicomban (Rum.) 
G 62 klm. Jedziemy 1 godzinę I 25 minut. p.rzemówił ambasador RzeczypoSiPo,Ji.tej Pol- 1:26:30, 6) Kapiak (Polska) 3:26:30,2. 

W samym prawie mieście Rumun chicom-

l 
skiej Olszewski, prez)"den.l m. Pragi Vacek, o- Z Polaków Nowoczek był t6-ty, WiśnIew-

ban łapie gumę· I tu witają nas tłumy_ Całe raz prezes Czechosłowackiego ZwiązJm Kolar- ski 17-ty, Wyględa 19-ty, GrYi'lkie,wkz 20-ty . 
memal miasteczko wyle{jło na trasę I wita nas skiego JohaniJk. ZawO'dnicy wyn1/;'lvl w dośĆ' <;alyga ~I-szy. 
s orkiestrą. Za Mszczonowem Juq"słowi~nip ostrym tempie. Na 10 klm. mial miejsce wy
po,większają odległość blisko do 200 metrów oadek. Sipośród poszkodowanych poważnych 
Na@ wszystkich intrygują jednatk Węgrzy. Jadą kontuzji dowaH LeśkielWkz, Wrzesińs.kl. Sa
}lik: na 6'pacer. Spokojnie l wciąi zamykają lyga I ta1.il1"Czyk.. Wyniki indywirlua,lne: 
1FTścIg. 1) Poredcld (JUV.) 3:25:57, 2) ZQ,ric (J'U~.l 

Drużynowo: l) Jugosławia 10:18'28,4, 2) Ru
munia 10:20:08.4, 3) CSR I~ - 10:25:18,2, 4) 
CSR I - 10:25:50:2, 3) Pol6ka l 10:22:15,6, 
6) 8u.łqaria, 7) PolKa 11. '" 

GRZELAli PIERWSZY Z ŁODZIAN 

Gdzie są Polacy. Ale oto wpada na metę 
zawodnik o białoczerwonych barwach, II za 
nim drugi. Czy są to jednak ł.odzianie? 
Okazało się że pierwszym z Polaków był 
K.udert Z' Warszawy, drugim zaś zeszłoroczny 
zwycięzca,.--wyścigu dookoła Polski łodzianin 

Grzelak. 

Długo czekaliśmy jeszcze na ostatniego za
wodnika Redakcja nasza była okupowana 
przez kilka godzin przez sportowców czeka
jących na ustalenie ostatecznej klasyfikacji po 
pierwqzym etapie. Trzy wielkie I").'łg!'ody Ło

dzi zdobyli: Vesely (CSR) .. - 5 lampowy od
biornik radiowy prez. Stawińskiego; oraz pu
char kryształOWy - Centrali Zbytu Porcelany 
Fajansu i Wyrobów Szklanych, Grzelak -
puchar "Głosu Robotniczego". 

Zd. Królewski 

Co , mówi łłapiarała 
Z wyników piNw-szego e'taJptll jestem za

dowolony. Vesely (Czechosłowacja) jako in
dywidualista jes1 pierwszorzędny, nic też dzi
wnego, że wpacH pierwS7y na metę. Zl'!srpół 

polski, naleiycie przygotowany - wypadł w 
pierwszym etapie lepiej, niż się s,podziewaletn. 
Po('z1lfkowo druźyna polska nie słuchała mo
ich rad Jako kapitana zespołu, dopiero na 60 
klm. przed metą zastosowała taką taktykę, ja 
ką po .leciłem... Mnie już na indywidualnych 
sukcesach nie zależy. Marzeniem moim jest, 
aby zespól polski uzyskał jak najzaszczytniej
sze miejs-ce. Zawodnicy zgnlpowani iecha,li o
strożnie w tyle, dopiero w Piobrkowie kilku in 
dywidualistów wytwat.o się do przodu. 

Polacy muszą pamiętać, że tylko zeSipołQwo 
mogą uzyskać lepsze lokaty. Na ogół wypadlI 
dobrze. Podkreślić muszę, że Wydarkiewkz, 
Olszewski i Sto'la·rczyk brii na i;posruezniejsl. 
Grzelał fiil.tomiast i Czyż nie p{)maaali "lhytllllQ 
swym kolpqolTl !i<'Z1!(' na indywidualne wy
czyny. W tym wypadku należv się wyzbyć 
WIlzelkieqo rod7aju ambicvjek ... R6wnież jaz
da z tyłu przez wi~kt;zą część trasT jest lM 
ndepo!trzehna.. 




